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20 kwiet nia bie żą ce go ro ku, tra dy cyj nie
już w sa li „Kry sty na” Ho te lu Wro cław,
113 de le ga tów spo tka ło się na XII
Okrę go wym Zjeź dzie Spra woz daw -
czym Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In -
ży nie rów Bu dow nic twa. 

Zjazd otwo rzył prze wod ni czą cy Ra -
dy DO IIB Eu ge niusz Ho ta ła wi ta jąc
wszyst kich przy by łych, a wśród nich
go ści re pre zen tu ją cych par la men ta -
rzy stów, wła dze ad mi ni stra cyj ne i sa -
mo rzą do we, uczel nie, sto wa rzy sze nia
na uko wo -tech nicz ne i sa mo rzą dy za -
wo do we, tak że z za gra ni cy. Przy po -
mniał, że XII Zjazd jest ostat nim dla de -
le ga tów wy bra nych na III ka den cję,
gdyż w na stęp nym XIII Zjeź dzie Spra -
woz daw czo -Wy bor czym we zmą udział
de le ga ci no wo wy bra ni, wśród któ rych
z pew no ścią znaj dą się nie któ rzy
z obec nych na sa li. 

Ja ko pierw szy za brał głos se na tor
Ja ro sław Ob rem ski, pod kre śla jąc zna -
czą cą ro lę sa mo rzą du in ży nie rów bu -
dow nic twa […] Głos za brał rów nież
prze wod ni czą cy Dol no ślą skiej Okrę go -
wej Izby Ar chi tek tów – Zbi gniew Mać -
ków, któ ry wy ra ził na dzie ję na dal szą

XII OKRĘGOWY ZJAZD SPRAWOZDAWCZY
DOLNOŚLĄSKIEJ OKRĘGOWEJ IZBY
INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA
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do brą współ pra cę obu izb. […] Po krót -
kiej prze rwie roz po czę ła się ro bo cza
część zjaz du. Na prze wod ni czą ce -
go ob rad XII Zjaz du wy bra no ko le gę
Ta de usza Po ni sza, któ ry spraw nie po -
pro wa dził dal sze ob ra dy. Ko mi sja man -
da to wa stwier dzi ła obec ność na zjeź-
dzie po nad po ło wy de le ga tów, wy ma ga -
ną do po dej mo wa nia uchwał. Na stęp -
 nie wy bra no Ko mi sję Skru ta cyj ną oraz
Ko mi sję Uchwał i Wnio sków.

Spra woz da nie Okrę go wej Ra dy
z dzia  łal no ści w ro ku 2012 przed sta -
wił prze wod ni czą cy Okrę go wej Ra dy
DO IIB – Eu ge niusz Ho ta ła. [...] Pod kre -
ślił, że wszyst kie dzia ła nia Ra dy DO IIB
w ro ku 2012 na kie ro wa ne by ły na re ali -
za cję 4 ce lów stra te gicz nych przy ję tych
na po cząt ku obec nej ka den cji. Są to
na stę pu ją ce ce le: dba łość o sta łe pod -
no sze nie pre sti żu i ran gi za wo du in ży -
nie ra bu dow nic twa, ochro na in te re -
sów za wo do wych człon ków sa mo rzą-
du, dba łość o na le ży te wy ko ny wa nie
przez nich za wo du za ufa nia pu blicz -
nego oraz bez po śred nie dzia ła nia na
rzecz człon ków DO IIB. Bez po śred nie
dzia ła nia na rzecz człon ków by ły przed -

mio tem szcze gól nej tro ski Ra dy DO IIB.
Mó wił o do brej współ pra cy i kon tak tach
z urzę da mi, nad zo rem bu dow la nym,
przed się bior ca mi i in we sto ra mi, […]
Pod kre ślił szcze gól ną ro lę po wo ła nych
przez Ra dę DO IIB sied miu Ob wo do -
wych Ze spo łów Człon kow skich na Dol -
nym Ślą sku, któ rych człon ko wie są ini -
cja to ra mi wie lu po ży tecz nych przed  -
się wzięć na swo im te re nie. […] Prze -
wod ni czą cy Ra dy wspo mniał o do brej
współ pra cy z in ny mi sa mo rzą da mi i or -
ga ni za cja mi – w tym z Dol no ślą ską
Okrę go wą Izbą Ar chi tek tów oraz za gra -
nicz ny mi izba mi zrze sza ją cy mi in ży nie -
rów bu dow nic twa z Czech, Nie miec
i Wiel kiej Bry ta nii. […] Zwró cił też uwa gę
na do bre efek ty pra cy Ko mi sji Ustawicz -
ne go Do sko na le nia Za wo do we go. Licz -
ne wy da rze nia szko le nio we w ro ku 2012
oraz szko le nia przez in ter net to  za słu ga
człon ków te go ze spo łu. Był to do bry
rok dla DO IIB – stwier dził na za koń -
czenie. W uzu peł nie niu spra woz da nia
skarb nik – Ja nusz Szcze pań ski – przed -
sta wił pod sta wo we ele men ty spra woz -
da nia fi nan so we go, stwier dza jąc, że Ra -
da DO IIB ra cjo nal nie wy da wa ła po sia -
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da ne środ ki bu dże to we i do brze dba ła
o ma ją tek izby.

Przed sta wio ne zo sta ły tak że spra -
woz da nia po zo sta łych or ga nów Izby.
[…] Koń co we wy stą pie nie w czę ści
spra woz daw czej zjaz du na le ża ło do
An ny Fic ner – prze wod ni czą cej Okrę -
go wej Ko mi sji Re wi zyj nej, któ ra przed -
sta wi ła dzia ła nia tej ko mi sji. Uzna ła,
że dzia łal ność DO IIB w ro ku 2012
nie bu dzi za strze żeń i wy stą pi ła o
udzie lenie ab so lu to rium Okrę go wej Ra -
dzie DO IIB.

De le ga ci po dys ku sji, któ ra do ty czy ła
spra woz da nia Okrę go wej Ra dy oraz
Okrę go wej Ko mi sji Kwa li fi ka cyj nej,
zde cy do wa ną więk szo ścią gło sów
przy ję li spra woz da nia wszyst kich or-
ganów izby, za twier dzi li spra woz da nie
fi nan so we oraz udzie li li ab so lu to rium
Okrę go wej Ra dzie DO IIB.

Jak zwy kle oży wio ną dys ku sję wy -
wo łał pro jekt bu dże tu na rok 2013, któ -
ry po wy ja śnie niach skarb ni ka zo stał
uchwa lo ny w for mie przed sta wio nej
przez Ra dę DO IIB. […] Był też czas
na dys ku sję oraz przed sta wia nie róż -
nych pro ble mów nur tu ją cych śro do wi -
sko in ży nie rów bu dow nic twa. Prze wod -

ni czą cy Ra dy – Eu ge niusz Ho ta ła
– przed sta wił kon tro wer syj ne sta no wi -
sko Mi ni ster stwa Fi nan sów wy ra żo ne
w jed nej z in dy wi du al nych in ter pre ta cji
po dat ko wych któ re stwier dza, że udział
człon ków izby w bez płat nych szko le -
niach i ko rzy sta nie z bez płat nie prze sy -
ła nej przez okrę go we izby li te ra tu ry fa -
cho wej sta no wi przy chód dla tych
człon ków, a przy chód ten pod le ga roz li -
cze niu w rocz nym ze zna niu po dat ko -
wym. Są już przy go to wa ne eks per ty zy
praw ne oraz wspól ne dzia ła nia izb okrę -
go wych, zmie rza ją ce do na kło nie nia
Mi ni stra Fi nan sów do zmia ny te go nie -
ko rzyst ne go sta no wi ska. Dru gim waż -
nym pro ble mem jest pró ba na ło że nia
na człon ków izby przez Kra jo wą Ra dę
PIIB obo wiąz ku wy ka zy wa nia się w spo -
sób punk to wy z pod no sze nia swo ich
kwa li fi ka cji za wo do wych. Zda niem Ra -
dy DO IIB ta ki obo wią zek nie jest moż li -
wy do wy eg ze kwo wa nia w tak licz nym
sa mo rzą dzie, a zbie ra nie punk tów przez
je go człon ków w wie lu przy pad kach nie
bę dzie mia ło nic wspól ne go z au ten tycz -
nym pod no sze niem kwa li fi ka cji [...]

W dys ku sji za da no py ta nie, czy De le -
ga cji na XI Zjazd Kra jo wy z okrę gu dol no -

ślą skie go po par li pod nie sie nie skład ki
człon kow skiej, zwra ca jąc przy tym uwa -
gę na du że nad wyż ki fi nan so we DO IIB.
W od po wie dzi wy ja śnio no, że de le ga ci
na kra jo wy zjazd izby mo gą po dej mo -
wać au to no micz ne de cy zje, roz wa ża jąc
na bie żą co wszyst kie ar gu men ty przed s -
ta wio ne przez wnio sko daw ców oraz
prze ciw ni ków róż nych uchwał. [...]

Ostat nia część Zjaz du zo sta ła poś -
wię co na roz pa trze niu 13 wnio sków
zgło szo nych przez de le ga tów. Ko mi sja
Uchwał i Wnio sków za pro po no wa ła
sto sow ną uchwa łę z pro po zy cją od rzu -
ce nia 2 wnio sków, prze ka za nia do Kra -
jo wej Ra dy PIIB 2 wnio sków oraz skie -
ro wa nia do Okrę go wej Ra dy DO IIB
9 wnio sków (3 wnio ski do re ali za cji,
6 wnio sków do roz pa trze nia). […]
W gło so wa niu zde cy do wa na więk szość
de le ga tów po par ła uchwa łę w for mie
za pro po no wa nej przez Ko mi sję Uchwał
i Wnio sków. Oko ło godz. 15.30 XII
Zjazd Spra woz daw czy DO IIB za koń -
czył ob ra dy.

AP
Wszyst kie skró ty po cho dzą od re dak -
cji. Peł ny tekst ar ty ku łu na stro nie:
www.dos.piib.org.pl

Prezydium XII Zjazdu DOIIB

Fo
t. P

. R
ud

y

Fo
t. P

. R
ud

y

WIĘCEJ FOTOGRAFII ZE ZJAZDU NA STRONIE 24

Delegaci na XII Zjazd DOIIB
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4 kwietnia – Spotkanie integracyjno-szkoleniowe członków DOIIB z powiatów lubańskiego i zgorzeleckiego,
Zgorzelec

20 kwietnia – XII Zjazd DOIIB
7 maja – Seminarium Ochrona przeciwporażeniowa w instalacjach i liniach niskiego napięcia, Wrocław
14 maja – Spotkanie integracyjno-szkoleniowe członków DOIIB z powiatów średzkiego

i wołowskiego, Środa Śląska
22 maja – Szkolenie Nowe warunki techniczne a projektowanie budynków nisko energetycznych NF40

i pasywnych NF15 zgodnie z wymaganiami NFOŚiGW, Wrocław
24 maja – Spotkanie integracyjno-szkoleniowe członków DOIIB z powiatów oławskiego i strzelińskiego,

Strzelin
5 czerwca – Posiedzenie Prezydium Rady DOIIB, Wrocław
14 czerwca – Spotkanie integracyjno-szkoleniowe członków DOIIB z powiatów oleśnickiego i milickiego, 

Oleśnica
20 czerwca – Posiedzenie Rady DOIIB, Wrocław
21 czerwca – Warsztaty geotechniczne, Jawor
21–22 czerwca – Spotkanie szkoleniowo-integracyjne członków DOIIB z powiatów kłodzkiego i ząbkowickiego,

Srebrna Góra
25 czerwca – Szkolenie Wykonywanie i zabezpieczanie wykopów pod budynki i instalacje podziemne, Legnica
26 czerwca – Szkolenie Wykonywanie i zabezpieczanie wykopów pod budynki i instalacje podziemne, Wrocław
27 czerwca – Szkolenie Wykonywanie i zabezpieczanie wykopów pod budynki i instalacje podziemne, Świdnica
28 czerwca – Szkolenie Wykonywanie i zabezpieczanie wykopów pod budynki i instalacje podziemne, 

Jelenia Góra
10 lipca – Uroczyste rozdanie uprawnień budowlanych, Wrocław
10–11 września – Forum Inżynierskie, Lasocin
24 września – Gala Inżynierska, Wrocław

NFORMACJE O INNYCH PRZYGOTOWYWANYCH KONFERENCJACH I SZKOLENIACH BĘDĄ 

PODAWANE NA STRONIE INTERNETOWEJ DOIIB (www.dos.piib.org.pl)

Kalendarium kwiecień 2013 – wrzesień 2013

27 marca posiedzenie Rady DOIIB
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17 kwietnia posiedzenie Prezydium Rady DOIIB
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Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Zgorzelcu
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Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Zgorzelcu

31 STYCZNIA 2013 SPOTKANIE SZKOLENIOWO-INTEGRACYJNE W ŻMIGRODZIE

4 KWIETNIA 2013 SPOTKANIE SZKOLENIOWO-INTEGRACYJNE W ZGORZELCU

4 kwiet nia 2013 ro ku w Zgo rzel cu, w Ho te lu Paw łow ski,
od by ło się spo tka nie szko le nio wo -in te gra cyj ne dla człon -
ków Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic -
twa z po wia tów lu bań skie go i zgo rze lec kie go.

Przy by łych po wi tał prze wod ni czą cy Ra dy DO IIB Eu ge -
niusz Ho ta ła, przed sta wia jąc jed no cze śnie in for ma cję o ak -
tu al nej dzia łal no ści DO IIB. 

Część szko le nio wą roz po czął wy kład Elż bie ty Mo chals -
kiej, dy rek tor ki Wy dzia łu Bu dow nic twa i Śro do wi ska Sta -
ro stwa Po wia to we go w Zgo rzel cu. Pre le gent ka mó wi ła
o pro ble mach zwią za nych z pro ce du ra mi for mal no -praw -
ny mi przy wy da wa niu po zwo le nia na bu do wę. „Za koń cze -
nie pro ce su in we sty cyj ne go w świe tle usta wy Pra wo bu -
dow la ne” by ło te ma tem wy stą pie nia Bo że ny Na wrot,
Po wia to we go In spek to ra Nad zo ru Bu dow la ne go w Lu ba -
niu. Ma riusz So bec ki, rze czo znaw ca ds. za bez pie czeń

prze ciw po ża ro wych mó wił o „Wy mo gach prze pi sów do ty -
czą cych ochro ny prze ciw po ża ro wej w pro jek to wa niu i re ali -
za cji obiek tów bu dow la nych”. Na ko niec Mi ro sław Ko cu ba
i Ja ro sław Sie gie da z Od dzia łu w Je le niej Gó rze Okrę go -
we go In spek to ra tu Pra cy we Wro cła wiu przed sta wi li naj -
częst sze przy czy ny wy pad ków przy wy ko ny wa niu ro bót
bu dow la nych oraz nie pra wi dło wo ści stwier dzo ne pod czas
kon tro li Pań stwo wej In spek cji Pra cy.

W trak cie spo tka nia rad ca praw ny DO IIB Ewa Kar kut -
-Ża biń ska udzie la ła bez płat nych po rad praw nych w za -
kresie wy ko ny wa nia sa mo dziel nych funk cji tech nicz -
nych w bu dow nic twie. Moż na by ło tak że skon sul to wać się
z in spek to ra mi Okrę go we go In spek to ra tu Pra cy we Wro c -
ła wiu.

Spo tka nie za koń czy ło się uro czy stą ko la cją.
AŚ

31 stycz nia 2013 ro ku w Żmi gro dzie, w za byt ko wej basz -
cie wcho dzą cej w skład nie daw no zre wi ta li zo wa ne go
ze spo łu par ko wo -pa ła co we go, od by ło się spo tka nie
szko le nio wo -in te gra cyj ne dla człon ków Dol no ślą skiej Okrę -
go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic twa z po wia tu trzeb -
nic kie go.

Ze bra nych przy wi tał prze wod ni czą cy Ra dy DO IIB Eu ge -
niusz Ho ta ła, przed sta wia jąc in for ma cję o ak tu al nej dzia łal -
no ści DO IIB. Po nim mie li swo je wy stą pie nia go spo da rze
miej sca – Je rzy Le wan dow ski, przed sta wi ciel Biu ra Pro -
mo cji i Współ pra cy Za gra nicz nej Urzę du Gmi ny Żmi gród
oraz bur mistrz Żmi gro du Ro bert Le wan dow ski, któ ry mó wił
o za mie rze niach in we sty cyj nych na zie mi żmi grodz kiej
oraz o for mach współ pra cy z DO IIB.

Po prze rwie roz po czę ła się część szko le nio wa w cza sie
któ rej uczest ni cy spo tka nia wy słu cha li pię ciu wy kła dów:
„Mo der ni za cja ukła dów grzew czych ja ko źró dło oszczęd -
no ści i po bu dze nia ryn ku bu dow la ne go” (Ma riusz Paw lak
– Vies smann), „Ener gia od na wial na – pom py cie pła” (Piotr
Tur ski – Vies smann),  „Ener gia od na wial na – ko lek to ry sło -
necz ne” (Piotr Tur ski – Vies smann), „Im pul sy na przy szłość
– zde cen tra li zo wa na pro duk cja ener gii elek trycz nej: fo to -
wol ta ika, ko ge ne ra cja” (Mi chał Rusz kow ski – Vies smann),
„Za sa dy udzie la nia pre mii ter mo mo der ni za cyj nych w świe -
tle usta wy o wspie ra niu przed się wzięć ter mo mo der ni za cyj -
nych” (Dag ma ra Ja go da – Bank Ochro ny Śro do wi ska).

AŚ
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Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Zgorzelcu
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Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Środzie Sląskiej

Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Środzie Sląskiej
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Spotkanie szkoleniowo-integracyjne w Środzie Sląskiej

14 MAJA 2013 SPOTKANIE SZKOLENIOWO-INTEGRACYJNE W ŚRODZIE ŚLĄSKIEJ

14 ma ja 2013 ro ku w ho te lu Hel lon w Śro dzie Ślą skiej
od by ło się spo tka nie szko le nio wo -in te gra cyj ne dla człon -
ków Dol no ślą skiej Okrę go wej Izby In ży nie rów Bu dow nic -
twa z po wia tów średz kie go i wo łow skie go. Uczest ni czy li
w nim człon ko wie Pre zy dium Ra dy DO IIB oraz przed sta -
wicie le władz sa mo rzą do wych obu po wia tów.

Przy by łych po wi tał za stęp ca prze wod ni czą ce go Ra dy
DO IIB Alek san der No wak, przed sta wia jąc jed no cze śnie
infor ma cję o ak tu al nej dzia łal no ści DO IIB i PIIB. 

Spo tka nie roz po czę ło wy stą pie nie Jo an ny Jur czyk zas -
tęp cy dy rek to ra ds. re ali za cji in we sty cji w Dol no ślą skiej
Służ bie Dróg i Ko lei. Pre le gent ka mó wi ła o  bu do wie mo -
stu na Od rze w Brze gu Dol nym. Przed sta wi ła krót ką cha -
rak te ry sty kę bu do wy i stan za awan so wa nia ro bót. 

O pro ble mach zwią za nych z pro ce du ra mi for mal no -
-praw ny mi przy wy da wa niu po zwo le nia na bu do wę mó wił
Krzysz tof Wró bel, kie row nik Wy dzia łu Urba ni sty ki, Ar chi -

tek tu ry i Bu dow nic twa Sta ro stwa Po wia to we go w Wo ło -
wie. Z ko lei Po wia to wy In spek tor Nad zo ru Bu dow la ne go
w Wo ło wie, Ry szard To pol ski miał pre lek cję: „Za koń cze -
nie pro ce su in we sty cyj ne go w świe tle usta wy Pra wo bu -
dow la ne”. Ja ro sław Gło wac ki, nad in spek tor Okrę go wej
Inspek cji Pra cy we Wro cła wiu mó wił o pro ble mach zwią -
za nych z za pew nie niem bez pie czeń stwa pra cy na bu -
dowie. 

Po prze rwie ze bra ni wy słu cha li jesz cze dwóch wy kła -
dów. Ma riusz So bec ki rze czo znaw ca ds. za bez pie czeń
prze ciw po ża ro wych mó wił o „Wy mo gach prze pi sów do ty -
czą cych ochro ny prze ciw po ża ro wej w pro jek to wa niu i re ali -
za cji obiek tów bu dow la nych”. Przed sta wi cie le Aere co
Wen ty la cja – Ja dwi ga Za wa da i Mar cin Pła wec ki przed -
stawi li sys te my za bez pie czeń prze ciw po ża ro wych pro du -
ko wa ne przez swo ją fir mę.

AŚ
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28 lu te go 2013 ro ku w Au li Po li tech -
niki Wro cław skiej od by ło się se mi -
narium po świę co ne no wo cze snej pre -
fabry ka cji be to no wej i moż li wo ściom
wy ko rzy sta nia au to kla wi zo wa ne go
be  to nu ko mór ko we go. Je go or ga ni -
za to rem by ła Dol no ślą ska Okrę go -
wa Izba In ży nie rów Bu dow nic twa
we współ pra cy z Wy dzia łem Bu dow -
nic twa Lą do we go i Wod ne go Po li tech -
ni ki Wro cław skiej oraz Sto wa rzy sze -
niem Pro du cen tów Be to nów. W se mi-
na rium wzię ło udział pra wie 200 osób,
wśród któ rych by ło wie lu stu den tów
wy dzia łów wro cław skich uczel ni zwią -
za nych z bu dow nic twem. Ze bra ni
wy słu cha li dzie się ciu wy kła dów wy -
bitnych spe cja li stów i przed sta wi -
cieli firm sto su ją cych no wo cze sne
tech no lo gie w bu dow nict wie be to -
nowym.

Cykl pre zen ta cji roz po czę ło wy stą -
pie nie Jó ze fa Ko strzew skie go – dy -
rekto ra biu ra Sto wa rzy sze nia Pro -

du cen tów Be to nów, któ ry przeds ta wił
hi sto rię pol skie go prze my słu be to no -
we go za czy na ją cą się od po wsta nia
w 1887 ro ku wy twór ni wy ro bów ce -
men to wych w Bia łych Bło tach (za kład
ist nie je do dziś pod na zwą Pre fa bet
Bia łe Bło ta). 

Krzysz tof Jan czu ra, pre zes Jor dahl
& Pfe ifer mó wił o współ cze snych
kon struk cjach z ele men tów pre fa bry -
ko wa nych, idei pre fa bry ka cji w bu dow -
nic twie i naj now szych tren dach w tej
dzie dzi nie. Sku pił się na ko rzy ściach
pły ną cych z za sto so wa nia ele men -
tów pre fa bry ko wa nych i wiel kich moż -
li wo ściach ja kie da je pre fa bry ka cja
w przy śpie sze niu re ali za cji in we sty cji.
Przed sta wił przy kła dy i omó wił kil ka
bu dow li zre ali zo wa nych z za sto so wa -
niem pre fa bry ka tów, m.in. Sta dion
Na ro do wy w War sza wie i Sta dion
Miej ski we Wro cła wiu.

Za pre zen to wa ły swo ją ofer tę dzia -
ła ją ce na te re nie Dol ne go Ślą ska

fir my wy twa rza ją ce wy ro by be to no-
we – Be tard, Com fort Ra ko wi ce,
Pe kabex Bet, Con so lis i Pre con Pol -
ska. Ich przed sta wi cie le szcze gó ło -
wo oma  wia li sto so wa ne tech no lo gie
i przed sta wia li asor ty ment pro du -
kowa nych wy ro bów po czy na jąc od
blocz ków fun da men to wych, koń cząc
na skomp li ko wa nych żel be to wych
pod cią gach o du żej roz pię to ści i wy -
so kiej no śno ści.

Przez ca ły czas trwa nia se mi na rium
w ho lu Głów ne go Gma chu Po li tech ni -
ki, na sto iskach firm pre zen tu ją cych
się na se mi na rium, moż na by ło za -
opa trzyć się w ma te ria ły in for ma cyj ne
i ka ta lo gi pro duk tów.

Na stro nie in ter ne to wej DO IIB
w stre fie do stęp nej tyl ko dla człon ków
Izby, za miesz czo ne są na gra nia vi deo
z wy gło szo ny mi wy kła da mi i pre zen -
ta cja mi.

Agniesz ka Śro dek

WRACAJĄ PREFABRYKATY
III Wrocławskie Seminarium Inżynierskie: Nowoczesna prefabrykacja 
betonowa i autoklawizowany beton komórkowy

III Wrocławskie Seminarium Inżynierskie: Nowoczesna prefabrykacja betonowa i autoklawizowany beton komórkowy
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W dniach 22–24 mar ca, w zi mo wej
au rze pierw szych dni wio sny od by ły
się we Wro cła wiu XXVII Mię dzy na -
rodo we Tar gi Bu dow nic twa TAR BUD
2013. W ob cho dzą cej w tym ro ku set -
ne uro dzi ny Ha li Stu le cia (sic!) zgro -
ma dzi ło się po nad dwu stu wy staw ców
z róż nych dzie dzin. Oprócz firm ści śle
zwią za nych z bran żą bu dow la ną,
na tar gach spo tkać moż na by ło
m.in. wy staw ców zaj mu ją cych się
pro jek to wa niem ogro dów, aran ża cją
wnętrz i ma łą ar chi tek tu rą. Wśród
sto isk nie za bra kło cie ka wo stek – wy -
sta wy drze wek bon sai czy da chów
kry tych gon ta mi. 

Dol no ślą ska Okrę go wa Izba In ży -
nie rów Bu dow nic twa tra dy cyj nie już
wy stą pi ła z cy klem wy kła dów. Ce re -
mo nii otwar cia tar gów to wa rzy szył
wy kład Woj cie cha La ski: „Ha la Stu le -
cia wczo raj i dziś”.

W te go rocz nej edy cji wy raź nie
za z na czył się aspekt eko lo gicz ny
w bran ży bu dow la nej. Za rów no
wśród ofert wy staw ców, jak i w pro -

gra mie wy kła dów. Pod czas dwóch
dni Tar gów wy słu chać moż na by ło
pre lek cji na te mat bu dow nic twa ener -
go osz częd ne go. 

Ja ko pierw szy za pre zen to wał się
Zbi gniew Mać ków, pro jek tant bu dyn ku
biu ro we go Gre en To wers, któ ry zdo był
naj wyż szy, pla ty no wy cer ty fi kat LE ED
(Le ader ship in Ener gy and Envi ro men -
tal De sign) przy zna wa ny in we sty cjom
speł nia ją cym wy so kie stan dar dy tech -
nicz ne i śro do wi sko we, wy róż nia ją cym
się kre atyw no ścią w ener go osz częd -
nym za go spo da ro wa niu prze strze ni.
Gre en To wers to je dy ny i pierw szy ta ki
obiekt w Pol sce z pla ty no wym cer ty fi -
ka tem LE ED. Pod czas re ali za cji biu -
row ca uda ło się ob ni żyć kosz ty zu ży cia
ener gii o po nad 25% sto su jąc m.in.
sys tem ener go osz częd nej kli ma ty za -
cji i od zy sku cie pła. Zbigniew Mać ków
po ru szał tak że kwe stie opty mal ne go
na świe tle nia współ cze snych biu row -
ców – fa bryk XXI wie ku.

Mi chał Pta szyń ski przed sta wił re ali -
za cję far my wia tro wej Lip ni ki zdol nej

do za opa trze nia w ener gię miej sco -
wości li czą cej prze szło 15 ty się cy
gos po darstw do mo wych.

O kosz tu ją cej oko ło 300 mln zł re -
stau ra cji za byt ko we go Dwor ca Głów -
ne go we Wro cła wiu mó wi li Szy mon
Ko nop (dy rek tor ds. in we sty cji PKP
SA) i Mi ro sław Pia sec ki (za stęp ca in -
ży nie ra kon trak tu AR CA DIS).

O fi nan so wa niu przed się wzięć eko -
lo gicz nych opo wia da li An na Ko wal -
czyk i Da riusz Ce bu la z Ban ku Ochro -
ny Śro do wi ska, zaś Mar cin Pła wec ki
(Aere co Wen ty la cje) ana li zo wał za -
gad nie nia efek tyw no ści ener ge tycz -
nej w aspek cie sku tecz no ści wen ty -
 lacji w bu dyn kach miesz kal nych.
Pod sta wo we in for ma cje o bu dow -
nictwie enr go osz częd nym i opty mal -
nym prze ka zał Je rzy Żu raw ski (Dol -
no ślą ska Agen cja Ener gii i Śro  do-
wi ska).

Po mi mo nie sprzy ja ją cej au ry Tar gi
od wie dzi ło wie lu za in te re so wa nych.

Pau li na Ma ger

TARBUD 2013
XXVII Międzynarodowe Targi Budownictwa

Wojciech Laska, wykład: „Hala Stulecia wczoraj i dziś”
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Michał Ptaszyński, wykład: „Wiatr da się złapać – farma 

wiatrowa Lipniki”
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Cze si się bun tu ją

Przed 301 la ty zmarł w Pra dze ce -
sarz -al che mik Ru dolf II Habs burg.
Choć na dłu go przed śmier cią wy dał
ce sar ski list ma je sta tycz ny gwa ran tu -
ją cy pro te stan tom swo bo dę wy zna nia,
to je go dość nie uda ne rzą dy przy czy -
ni ły się do wy bu chu kon flik tu na tle re -
li gij nym, któ ry prze ro dził się w wiel ką
woj nę. Sam nie był oso bą re li gij ną

i lek ce wa żył spo ry na tym tle, a du -
chow nych ka to lic kich nie da rzył wiel -
kim za ufa niem. Na swo im dwo rze
w Pra dze ota czał się ma gi ka mi, astro -
no ma mi i al che mi ka mi. Po stę pu ją ca
z wie kiem cho ro ba psy chicz na ce -
sarza spo wo do wa ła, że je go am bit ny
brat Ma ciej, żar li wy ka to lik, do pro -
wadził do po zba wie nia Ru dol fa II wła -
dzy i osta tecz nie wy rzu cił go z zam ku
na Hrad cza nach. Po śmier ci ce sa rza -
-al che mi ka Ma ciej Habs burg wpro wa -
dził rzą dy twar dej rę ki, a kon flikt mię -
dzy pro te stanc ką cze ską szlach tą
a ka to lic kim wład cą przy brał na si le.

Na ra sta ją ce na zie miach cze skich
nie za do wo le nie z rzą dów habs burs -
kich, kon flikt na tle wy zna nio wym,
a osta tecz nie de cy zja o li kwi da cji
dwóch zbo rów pro te stanc kich w Pra -
dze sto ją cych na te re nach na le żą -
cych do ko ścio ła rzym sko ka to lic kie -
go spo wo do wa ły wy buch pows ta nia
sta nów cze skich prze ciw ko pa nu ją -
cemu. Iskrą, któ ra roz pa li ła za rze wie
woj ny by ło wy rzu ce nie 23 ma ja 1618
ro ku z okna zam ku na Hrad cza -
nach trzech na miest ni ków kró lew skich
(tzw. dru ga de fe ne stra cja pra ska). Bie-
da cy nie chyb nie by się za bi li, ale upa -
dek za mor ty zo wa ło  usy pi sko nie -
czy sto ści wy rzu ca nych la ta mi z zam -
ko wych okien.

Po wsta nie szyb ko prze ro dzi ło się
w woj nę re li gij ną, pod czas któ rej cze -
ska szlach ta po zba wi ła Ma cie ja praw
do tro nu cze skie go. Woj na ogar nę ła
ca łą Rze szę Nie miec ką (w tym Śląsk
z Wro cła wiem). Na zwa na póź niej
trzy dzie sto let nią ucho dzi za pierw szy
kon flikt o cha rak te rze świa to wym.
Do krwa wej i bo daj naj bar dziej zna -
czą cej bi twy w hi sto rii Czech do szło
8 paź dzier ni ka 1620 ro ku na Bia łej
Gó rze (obec nie w gra ni cach Pra gi).

Po wsta nie zo sta ło zdła wio ne, a je go
przy wód cy ścię ci na ryn ku pra skim.
Po zo sta łych w Cze chach pro te stan -
tów zmu szo no do przej ścia na ka to -
li cyzm lub emi gra cji. Ma jąt ki pro te -
stanc kich ro dów szla chec kich skon fi -
sko wa no i prze ka za no ka to li kom. Zie -
mie cze skie pod da no ger ma ni za cji
i re ka to li cy za cji.

Pod czas woj ny trzy dzie sto let niej
naj bar dziej ucier piał Śląsk bę dą cy
are ną zma gań wo jen nych ka to lic kich
wojsk ce sar skich oraz pro te stanc kich
ar mii: sa skiej oraz szwedz kiej. Woj na
przy nio sła nie tyl ko znisz cze nia ale
tak że za ra zy dzie siąt ku ją ce miesz -
kań ców Ślą ska i Wro cła wia.

Po kój west fal ski – Szwe dzi
i ce sarz sta wia ją wa run ki

Woj nę za koń czył tzw. po kój west fal ski
za war ty 24 paź dzier ni ka 1648 ro ku
w Münster i Osnabrück w West fa lii.
Sto so wa na do tąd za sa da wy zna nio -
wa Cu iu is re gio eius re li go zo sta ła po -
wtó rzo na, co ozna cza ło, że ślą scy
pro te stan ci mo gli się cie szyć swo bo -
dą wy zna nia tyl ko w księ stwach le -
gnic kim, brze skim, ole śnic kim, zię bic -
kim oraz we Wro cła wiu. Na po zo sta-
łym ob sza rze zbo ry pro te stanc kie
prze szły w rę ce ka to li ków. Ce sar skie
ko mi sje w la tach 1653–54 ode bra ły
pa ra fiom ewan ge lic kim dzia ła ją cym
na tych te re nach po nad 250 ko ścio -
łów! Pod wpły wem na ci sków pro -
testanc kiej Szwe cji ka to lic ki ce sarz
po zwo lił jed nak lu te ra nom za miesz -
kują cym te te re ny na wznie sie nie
trzech świą tyń, tzw. Ko ścio łów Po ko ju
(Frie den skir che): w Gło go wie, Ja wo -
rze i Świd ni cy. Na le ży jed nak pa mię -
tać, że ze zwo le nie na bu do wę Habs -
bur go wie trakto wa li ja ko bar dziej lub

Trzydzieści lat wojny i trzy kościoły

Cesarz Rudolf II Habsburg

Cesarz Maciej Habsburg
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mniej wy mu szo ny akt to le ran cji i nie -
ustan nie utrud nia li lu te ra nom ży cie.
Po nie waż ce sarz ze zwo lił na wy bu -
dowa nie za le d wie trzech świą tyń każ -
dą z nich bu do wa no z my ślą o po -
miesz cze niu jak naj więk szej licz by
osób. Z te go wzglę du ko ściół w Świd -
ni cy mie ści na par te rze i czte rech pię -
trach em por oko ło 7 500, a świą ty nia
ja wor ska oko ło 6 000 wier nych.

Wy da jąc zgo dę na wznie sie nie ko -
ścio łów ce sarz po sta wił jed nak sze reg
wa run ków, któ re owe bu dow le mia ły
speł niać. Pra ce bu dow la ne nie mo gły
trwać dłu żej niż rok, a ko ścio ły mo gły
być wy bu do wa ne wy łącz nie po za
mu ra mi miej ski mi. Ich bry ła nie mo -
gła przy po mi nać kształ tem świą ty ni
– z te go wzglę du nie mo gły mieć ani
wież ani dzwon ni cy. Moż na je by ło
wznieść wy łącz nie z ma te ria łów nie -
trwa łych, a więc drew na, sło my, gli ny
i pia sku, aby na wy pa dek ob lę że nia
nie sta no wi ły schro nie nia dla na pas tni -
ków i by ła two je by ło zbu rzyć. Bu dow -
le sfi nan so wać mu sie li lu te ra nie i nie
mo gły przy nich być za kła da ne szko ły
pa ra fial ne. Do pie ro po za war ciu kon -
wen cji w Al transtädt w 1707 ro ku ce -
sarz ze zwo lił lu te ra nom na bu do wę
szkół wy zna nio wych przy Ko ścio łach
Po ko ju. Wszyst kie te ogra ni cze nia by -
ły szy ka ną wo bec pro te stan tów i mia -
ły uka zać niż szą ran gę świą tyń pro -
testanc kich wo bec mo nu men tal nej
ar chi tek tu ry ka to lic kiej. 

Gło gów – dwa po cząt ki 
i smut ny ko niec

Ze wszyst kich trzech świą tyń naj -
wcze śniej po wstał ko ściół w Gło go -
wie. Mi mo opo rów ka to lic kich władz
twier dzy 21 kwiet nia 1651 ro ku uzy -
ska no ce sar ską zgo dę na bu do wę
świą ty ni. W Wi gi lię 1652 ro ku uro czy -
ste na bo żeń stwo od by ło się w no wo
wy bu do wa nym ko ście le. Nie ca łe dwa
la ta po za koń cze niu prac pod czas let -
niej bu rzy ko ściół za wa lił się. Przy czy -

ną by ło praw do po dob nie nie zbyt sta -
ran ne wy ko na nie kon struk cji szkie le -
to wej. Dzię ki hoj no ści elek to ra bran -
den bur skie go i opo dat ko wa niu się sta-
nów księ stwa gło gowskie go zo stał
on od bu do wa ny już w 1655 ro ku.
No wy ko ściół miał trzy na wy, płyt -
kie pre zbi te rium i praw do po dob nie
dwa rzę dy em por. Na zwa no go „Bo ża
Strze cha“. Au to rem no we go pro jek -
tu był Al brecht von Säbisch, in ży nier
woj sko wy, któ ry przez wie le lat mo der -
ni zo wał for ty fi ka cje Wro cła wia. Wzo -
ru jąc się na am ster dam skim ko ście le
ar mi nia nów za sto so wał on w ko ście le
gło gow skim układ ha lo wy wnę trza,
ale wy eli mi no wał sys tem oświe tle nia
po śred nie go wy bie ra jąc roz wią za nie
ba zy li ko we. Ta bu dow la spło nę ła jed -
nak 13 ma ja 1758 ro ku pod czas po -
 żaru mia sta i od te go cza su do dziś
za cho wa ły się je dy nie ko ścio ły w Ja -
wo rze i Świd ni cy. Do lat 70. XX wie ku
ist niał na to miast w Gło go wie przy ko -
ściel ny cmen tarz ewan ge lic ki.

Ja wor – wzór do na śla do wa nia

Ja wor ską świą ty nię pw. Św. Du cha
wznie sio no w la tach 1654–55 rów nież
we dług pro jek tu Al brech ta von Säbi -

scha. Jest to trój na wo wa ba zy li ka
o kon struk cji ry glo wej z trój bocz nym
za mknię ciem od wscho du, co mia ło
zna cze nie prak tycz ne – uła twia ło
wier nym do stęp do oł ta rza pod czas
przyj mo wa nia ko mu nii. Ko mu ni ka cję
ze wnętrz ną za pew nia ło pier wot nie
9 otwo rów drzwio wych: głów ny po
stro nie za chod niej oraz po 4 na ścia -
nie pół noc nej i po łu dnio wej. We wnęt -
rzu ko ścio ła po stro nie pół noc nej
i po łu dnio wej wznie sio no po cząt ko -
wo dwie, a na po cząt ku XVIII wie ku
ko lej ne dwie kon dy gna cje em por
wspar tych na fi la rach. Po wy żej kon -
dy gna cji em por znaj du ją się okna.
Część środ ko wą przy kry to ka se to no -
wym stro pem po kry tym ma lo wi dła mi.

Skrom nie pre zen tu ją cy się z ze -
wnątrz ko ściół za chwy ca wspa nia ło -
ścią i roz mia ra mi wnę trza. W pro gra -
mie ide owym je go wy stro ju prze-
   waża ją tre ści dy dak tycz no -mo ra li -
zator s kie. Na naj star szych em po rach
umieszczo no cykl 143 sta ro- i no wo -
te sta men to wych ob ra zów, wy ko na -
nych w sty lu ślą skie go ma lar stwa lu -
do we go, któ re pod pi sa no ry mo wa-
ny mi wer sa mi. W ten spo sób uczest -
ni cy na bo żeństw – na co dzień po zba -
wie ni szko ły i ksią żek – mo gli po zna -

Kościół Pokoju w Głogowie
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wać hi sto rie bi blij ne. Na now szych
em po rach umiesz czo no z ko lei her by
ślą skich ro dów szla chec kich uka za -
ne na tle kra jo bra zów ślą skich z zam -
ka mi i pa ła ca mi. Mia ły one wy ra żać
tę sk no tę za sta no wym ustro jem spo -
łecz nym Ślą ska, któ ry zbu rzy li Habs -
bur go wie po woj nie trzy dzie sto let niej,
a za ra zem sym bo li zo wać po nad sta -
no wą jed ność ślą skich lu te ran, któ rzy
bez wzglę du na swą po zy cję jed na ko -
wo cier pie li prze śla do wa nia ze stro ny
ka to lic kiej wła dzy. Ele men ty kon struk -

cyj ne ko ścio ła po kry wa ją na to miast
po li chro mie o mo ty wach fan ta zyj nie
zwi nię tych wi ci ro ślin nych. We wnę -
trzu war to tak że zwró cić uwa gę na ba -
ro ko wą am bo nę, oł tarz głów ny oraz
chrzciel ni cę. Usta wie nie ław w ko ście -
le ja wor skim i świd nic kim pod po rząd -
ko wa ne jest nie oł ta rzo wi a znaj du ją -
cej się cen tral nie am bo nie.

Ko ściół w Ja wo rze, sta no wił
pierw szą w peł ni uda ną re ali za cję
speł nia ją cą wszyst kie wy mo gi okreś -
lo ne w trak ta cie po ko jo wym, stąd też

za rów no je go sche mat prze strzen ny
jak i pro gram ide owy wnę trza, sta ły
się w dru giej po ło wie XVII wie ku wzo -
rem dla kil ku in nych świą tyń pro te -
stanc kich na Ślą sku.

Świd ni ca – pro te stanc ki 
prze pych

Bu do wę świd nic kie go Ko ścio ła Po ko -
ju pw. Świę tej Trój cy roz po czę to naj -
póź niej – 23 sierp nia 1656 ro ku. Au to -
rem je go pro jek tu był rów nież Al brecht
von Säbisch. Ko ściół jest ba zy li ką
wznie sio ną w sys te mie sza chul co wym
na pla nie krzy ża grec kie go o płyt kich
ra mio nach po przecz nych, co do da je
mu mo nu men ta li zmu. Trój na wo wy
kor pus głów ny krzy żu je się w cen trum
ko ścio ła z trój na wo wym tran sep -
tem. Na wy głów ne i po przecz ne ma ją
po 20 m sze ro ko ści. Do za sad ni czej
bry ły ko ścio ła do bu do wa no po cząt ko -
wo od wscho du je dy nie trój bocz nie
zam knię tą za kry stię. W póź niej szych
la tach do da no Ha lę Zmar łych, Ha lę
Ślu bów i Ha lę Po lo wą. Roz człon ko -
wa na bry ła uzu peł nio na we wnątrz
o lo że dla za słu żo nych spra wia, że ko -
ściół świd nic ki, w prze ci wień stwie
do ja wor skie go nie jest ma ni fe sta cją
po nad sta no wej rów no ści prze śla do -
wa nych lu te ran.

Na to miast po dob nie jak w Ja wo rze
sto sun ko wo skrom na bry ła skry wa bo -
ga te i cen ne wy po sa że nie, wy wo łu jąc
wra że nie wspa nia ło ści i prze py chu,
co po zo sta je w sprzecz no ści z po stu -
la ta mi czo ło wych my śli cie li re for ma cji.
Do naj cen niej szych ele men tów wy po -
sa że nia na le żą: oł tarz, am bo na i or ga -
ny. Oł tarz głów ny wy ko na no z oka zji
stu le cia ko ścio ła w 1752 ro ku. W je go
cen tral nej czę ści przed sta wio no sce -
nę „Chrztu Chry stu sa” oraz po sta ci
Moj że sza, Aaro na oraz apo sto łów Pio -
tra i Paw ła. W tle wi dać sześć ko lumn
ko rync kich zwień czo nych fry zem z na -
pi sem: To jest Syn mój umi ło wa ny,
któ re go so bie upodo ba łem. Nie co
wy żej znaj du je się trój kąt, oto czo ny

Kościół Pokoju w Jaworze
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pro mie nia mi, z heb raj skim na pi sem
JHWH – ale go ria Bo ga Oj ca. Na sa -
mym szczy cie oł ta rza, stoi ba ra nek
z cho rą gwią na księ dze z sied mio -
ma pie czę cia mi. Ba ro ko wa am bo -
na po wsta ła w 1729 ro ku, jej scho dy
ozda bia ją re lie fy przed sta wia ją ce
Ze sła nie Du cha Świę te go, Gol go tę
i Raj, na to miast na ba lu stra dzie znaj -
du ją się rzeź bio ne ale go rie Wia ry,
Na dziei i Mi ło ści. Ca łość wień czy po -
stać anio ła oznaj mia ją ce go gło sem
trą by Sąd Osta tecz ny. Po wy żej oł ta -
rza głów ne go wi dać ma łe or ga ny
ufun do wa ne w 1695 ro ku. W tyl nej
czę ści na wy głów nej znaj du ją się na -
to miast wiel kie or ga ny z ba ro ko wym
pro spek tem, od re stau ro wa ne w 1991
ro ku. Uwa gę zwie dza ją cych przy ku -
wa tak że znaj du ją ca się na wprost
am bo ny przeszk lo na, bo ga to zdo bio -
na lo ża ro dzi ny Hoch ber gów, pa nów
na Ksią żu, zbu do wa na w 1698 ro ku
ja ko do wód wdzięcz no ści dla ro dzi -
ny hra bie go Jo han na He in ri cha von
Hoch ber ga, któ ry ufun do wał 2/3 drew -
na nie zbęd ne go do bu do wy ko ścio ła
czy li oko ło 2000 dę bów. Prze py chu
do da ją    wnę trzu ma lo wi dła po kry wa -
ją ce em po ry i skle pie nie.  Przed sta -
wia ją 78 cy ta tów bi blij nych i 47 scen
ale go rycz nych. Głów nym no śni kiem
tre ści ide owych jest jed nak strop,
na któ rym wid nie ją ma lo wi dła ze sce -
na mi z Ob ja wie nia Św. Ja na. Zdo bią
go rów nież tar cze ce cho we, por tre ty
miesz czan i szlach ty oraz epi ta fia.

Do ko ścio ła wcho dzi się obec nie
przez ob szer ne po miesz cze nie za oł -
ta rzem – Ha lę Chrztów, w któ rej stoi
drew nia na, po li chro mo wa na chrzciel -
ni ca, a na ścia nach wi szą por tre ty
du chow nych, któ rzy w cią gu trzech
stu le ci od pra wia li w ko ście le na bo -
żeństwa. 

Na przy le głym do świą ty ni Pla cu
Po ko ju znaj du je się wie le in te re su ją -
cych obiek tów: mur ko ściel ny, cmen -
tarz, ple ba nia, dom ko ściel ne go, bu -
dy nek by łe go li ceum („Lu ther he im”),
dom wdów, dom kan to ra oraz dzwon -

ni ca z 1708 ro ku. Ota cza ją cy ko ściół
już nie czyn ny cmen tarz był w la tach
1654–1745 je dy nym cmen ta rzem
ewan ge lic kim dla księ stwa świd nic -
kie go. 

Ze wzglę du na wy bit ne wa lo ry hi sto -
rycz ne, ar chi tek to nicz ne i ar ty stycz ne
oraz fakt, iż oba ist nie ją ce Ko ścio ły
Po ko ju są naj więk szy mi drew nia ny mi
bu dow la mi o funk cjach re li gij nych

w Eu ro pie, 13 grud nia 2001 ro ku wpi -
sa no je na Li stę Świa to we go Dzie -
dzic twa Kul tu ry UNE SCO. Przez la ta
za po mnia ne, na szczę ście nie po dzie -
li ły lo su wie lu obiek tów ar chi tek tu ry
drew nia nej i dziś po now nie gro ma dzą
nie tyl ko wier nych ale tak że tu ry stów
i mi ło śni ków sztu ki. 

Woj ciech Za lew ski

Kościół Pokoju w Świdnicy
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Przed roz mo wą prze czy ta łam Two je

CV. Jest im po nu ją ce. Je steś pra cow ni -

kiem Po li tech ni ki Wro cław skiej. Pra co -

wa łeś rów nież na kil ku na stu wiel kich

bu do wach. Wszyst kie bar dzo zna ne.

Po zwo lę so bie kil ka z nich wy mie nić:

du że przed się wzię cia de we lo per skie,

su per mar ke ty – TE SCO, MA GNO LIA

i LE ROY MER LIN, za kła dy pro duk cyj ne

– fran cu ska MA KO PHAR MA we Wro c -

ła wiu, ko re ań skie LG Chem w Bi sku -

 pi cach Pod gór nych, ame ry kań ski

WHIR L PO OL we Wro cła wiu, wło ski

Ital me tal w Jel czu La sko wi cach, pol -

sko -hisz pań ski FA GOR -WRO ZA MET

we Wro cła wiu i wie le, wie le in nych.

Na Po li tech ni ce Wro cław skiej, w In sty -
tu cie Bu dow nic twa pra cu ję od cza su
ukoń cze nia stu diów w 1980 ro ku. Ale
za wsze jed ną no gą je stem też gdzieś
obok. Jak tyl ko po ja wi ły się wa run ki że -
by za ło żyć dzia łal ność go spo dar czą to
ją za ło ży łem. Prost sze są wte dy roz li cze -
nia i du żo in nych rze czy. W wie lu kra jach
to jest stan dard. W Niem czech chy ba nie
spo tka się pro fe so ra, któ ry by nie miał
swo jej fir my. U nas cza sa mi to jest
tę pio ne, a cza sa mi nie. Pra ca po za
uczel nią po ma ga mi, bo mam o czym
mó wić stu den tom. Mo gę ilu stro wać wy -
kła dy rze czy wi sty mi przy pad ka mi, czy sta
teo ria by wa nud na.
Na tych wy mie nio nych w CV bu do -

wach by łeś przed sta wi cie lem in we -

sto ra, kon sul tan tem do spraw kosz -

tów in we sty cji, ko or dy na to rem in we-

stor skim, kon sul tan tem bu dow la nym,

in spek to rem nad zo ru. Przy zwy cza je -

ni je ste śmy, że in ży nier bu dow nic twa

jest al bo pro jek tan tem, al bo kie row ni -

kiem bu do wy. Cze go do ty czą wszyst -

kie te funk cje, na czym po le ga Two ja

pra ca?

Przed sta wi ciel in we sto ra, kon sul tant,
ko or dy na tor to są funk cje zwią za ne z za -
rzą dza niem. Nie ma ni gdzie ksią żecz ki,

któ ra mó wi co ta ki ktoś ma ro bić. Trze ba
się umó wić, do ga dać. Za każ dym ra zem
jak by łem przed sta wi cie lem in we sto ra
mia łem in ną umo wę. Raz by łem czło wie -
kiem, któ ry miał tech nicz nie, na bie żą co
od po wia dać na wszyst kie py ta nia pro jek -
tan tów. In nym ra zem by łem „za ła twia -
czem” wszyst kich spraw z lo kal ną ad mi -
ni stra cją. Mia łem dwóch asy sten tów
i wszyst kie uzgod nie nia, wszyst kie za -
twier dze nia by ły na na szej gło wie. Na du -
żych bu do wach bar dzo czę sto in we stor
nie chce da wać pro jek tan to wi wszyst kich
peł no moc nictw. Chce mieć ko goś z kim
jest bli żej zwią za ny i wte dy jest się ta kim
„za ła twia czem”. 

Ina czej jest z in spek to rem nad zo ru.
Jest on wy mie nio ny w usta wie Pra wo bu -
dow la ne ja ko je den z uczest ni ków pro ce -
su bu dow la ne go i ma okre ślo ne praw nie
obo wiąz ki. Naj czę ściej za gra nicz ny in -
we stor nie ma po ję cia o tym, że ta kie go
in spek to ra mu si za trud nić. No ale jak mu -
si to za trud nia, jed nak do da je mu wte dy
jesz cze tro chę in nych funk cji. Bar dzo
czę sto jest tak, że je stem in spek to rem
nad zo ru i od po wia dam za czyn no ści któ -
rych wy ma ga ode mnie pra wo, ale jesz -
cze mam umo wę z in we sto rem, w któ rej
on mi do rzu cił kon tro lę kosz tów, cza sa -
mi jesz cze kil ka rze czy. Tak więc z tym
in spek to rem nad zo ru to róż nie by wa.
W in nych kra jach w ogó le nie ma ta kiej
in sty tu cja jak in spek tor nad zo ru. Są kra -
je, gdzie je dy nym in spek to rem nad zo ru -
ją cym bu do wę jest in spek tor ubez pie -
 czycie la.

Czę sto uży wa się tak że okre śle nia „in -
ży nier pro jek tu”. Tu jed nak po wsta ją
dwu znacz no ści. Nie wiem co na to by
po wie dzie li po lo ni ści, ale w bu dow nic twie
pro jek tem na zy wam efekt pra cy pro jek -
tan ta, a przed się wzię ciem na zy wam to
co Ame ry ka nie na zy wa ją pro ject. Pa mię -
tam roz pra wę, na któ rej by łem po wo ła ny
przez sąd ja ko bie gły i pod czas któ rej

świa dek po wie dział tak: „Wy so ki Są dzie
w na szym pro jek cie by ło opra co wy wa -
nych sześć pro jek tów – trzy bu dow la ne
i trzy wy ko naw cze”. Sę dzia mu po wie -
dział, że nic nie ro zu mie.

No a sło wo „in ży nier”! W Pol sce to jest
sto pień za wo do wy, a na Za cho dzie
ba ka łarz – BSc (Ba che lor of Scien ce),
pierw szy sto pień na uko wy. Do te go jesz -
cze we dług pro ce du ry FI DIC we dług któ -
rej czę sto re ali zo wa ne są u nas kont rak ty
w za mó wie niach pu blicz nych, jest ta kie
po ję cie jak „in ży nier kon trak tu”. W zna cze -
niu FI DIC jest to na ogół ja kaś or ga ni za cja,
za trud nia ją ca na da nej bu do wie kil ka na -
ście czy na wet wię cej osób. Są też ma łe
kon trak ty gdzie in ży nie rem jest je den czło -
wiek. No to jak ktoś mi mó wi, że jest in ży -
nie rem na bu do wie, to kim on jest?

Na to miast kon sul tant do spraw kosz -
tów, nie na le ży te go my lić z kosz to ry so -
wa niem, to jest już dość sze ro ka i spe -
cja li stycz na funk cja. Nie mógł bym te go
ro bić bez wie dzy, któ rą wy nio słem
ze szkół za rzą dza nia. Dwu krot nie by -
łem w gru pie ta kich kon tro le rów kosz -
tów in we sty cji.

Na czym to po le ga? Po le ga to na tym,
że kie dy już jest zna ny bu dżet bu do wy
i wy ko naw ca przed sta wi har mo no gram
pra cy, to kon tro le rzy pró bu ją z te go zro -

ZE ZMIAN SIĘ TRZEBA CIESZYĆ
Rozmowa z dr. inż. Andrzejem Czemplikiem o pracy na wielkich budowach
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bić ra chu nek prze pły wu kosz tów – ile
i kie dy trze ba bę dzie pła cić, kie dy przyj -
dzie tran sza kre dy to wa itd. Że by od po -
cząt ku do koń ca bu do wy by ło wia do mo
czy gdzieś ko muś nie za brak nie pie -
 niędzy. Wy ko rzy stu je się za rów no in for -
ma cje z księ go wo ści o kosz tach, jak
i z bu do wy o prze ro bach. Do ta kie go czu -
wa nia nad płyn no ścią fi nan so wą na bu -
do wie słu ży, kla sycz na już me to da krzy -
wej „S”. 

Oprócz kon tro li płyn no ści fi nan so wej
prze pro wa dza się jesz cze pro gno zo wa -
nie kie dy bu do wa się skoń czy i ile bę -
 dzie kosz to wa ła. Słu ży do te go me to da
war to ści wy pra co wa nej, Ame ry ka nie na -
zy wa ją ją Ear ned Va lue. Ta ką pro gno zę
ro bi się co ty dzień lub co dwa. Kie row nic -
two bu do wy wte dy wie kie dy pra ce się
skoń czą, je że li wszyst ko bę dzie ro bio ne
w ta kim tem pie jak do tych czas oraz ja ki
bę dzie koń co wy koszt, je że li pie nią dze
bę dą wy da wa ne tak jak do tej po ry. Re -
we la cyj na me to da, u nas jesz cze cią gle
sła bo zna na.

Wszyst kie te me to dy, a one nie do  ty -
czą tyl ko bu dow nic twa, są spi sa ne w ta -
kiej glo bal nej księ dze stan dar dów za rzą -
dza nia. Na zy wa się ta księ ga PMBOK
GU IDE (Pro ject Ma na ge ment Bo dy of
Know led ge – Glo bal Stan dard ). Jest ona
dość po wszech nie sto so wa na na świe cie,
ale u nas jesz cze ma ło zna na. W Pol sce
uży wa ją jej głów nie in for ma ty cy. W bu -
dow nic twie jest sła bo wy ko rzy sta na,
cho ciaż co raz czę ściej na bu do wach
pro wa dzo na jest kon tro la kosz tów i prog -
no za cza su za koń cze nia bu do wy.
A gdzie się te go wszyst kie go na uczy -

łeś?

Na po cząt ku lat dzie więć dzie sią tych
skoń czy łem szko łe biz ne su zor ga ni zo -
wa ną wspól nie przez Uni wer sy tet Sta no -
wy Cen tral ne go Con nec ti cut i Po li tech ni -
kę Wro cław ska, któ ra da ła mi tro chę
wie dzy eko no micz nej i me ne dżer skiej.
By łem też na sty pen dium w Sta nach
zwią za nym z pro ble ma ty ką za rzą dza nia.
To od te go za czę ły się te mo je przy go dy
z za rzą dza niem. Wie dza, któ rą tam po -
zy ska łem by ła bar dzo po moc na w zro -
zumie niu wie lu za gad nień. Trze ba pa -

miętać, że to by ło w okre sie po cząt ków
trans for ma cji, kie dy u nas w szko łach
uczo no co to jest wol ny ry nek.

Po mo im po wro cie ze Sta nów, z kil ko -
ma oso ba mi za ini cjo wa li śmy na Wy -
dziale Bu dow nic twa spe cjal ność me -
nedżer ską, któ ra funk cjo no wa ła pa rę
ład nych lat. Wte dy też za ini cjo wa łem
kurs dla stu den tów: „Za rzą dza nie przed -
się wzię cia mi bu dow la ny mi”. Po an giel -
sku to się na zy wa Con struc tion Pro ject
Ma na ge ment. Obec nie ta kie wy kła dy są
już pro wa dzo ne na każ dej uczel ni. W se -
me strze, w któ rym roz ma wia my słu cha
mo ich wy kła dów po nad 400 stu den tów.
To jest w tej chwi li obo wiąz ko wy przed -
miot na stu diach ma gi ster skich.
Stu den ci chęt nie cho dzą na te wy -

 kłady?

Nie skrom nie po wiem, że za in te re so -
wa nie jest ogrom ne. Na wet cza sa mi tro -
chę tę pię ten en tu zjazm, bo wi dzę w tym
pew ne nie bez pie czeń stwo. Pra cu jąc
na bu do wach do strze gam, że stu den ci
bio rą się do za rzą dza nia i za czy na ją
swo ją  ścież kę za wo do wą od udzia łu
w ja kichś ka drach za rząd czych. Tak ją
roz wi ja ją, że ni gdy nie pra cu ją na sta no -
wi skach or ga nicz nie bu dow la nych. W ten
spo sób ni gdy nie zro bią upraw nień.
I póź niej bę dzie ta ki dy rek tor bu do wy
„od uro dze nia” ale bez upraw nień.

Mam jesz cze dla stu den tów ostat nie -
go ro ku wy kład: „Tech no lo gia ro bót bu -
dow la nych”. Dzię ki mo jej pra cy po za
uczel nią mo gę go ilu stro wać rze czy wi -
sty mi przy pad ka mi. To jest ta ki wy kład,
gdzie pre zen ta cja czy stej teo rii mo że być
nud na. My ślę że fre kwen cja ni gdy nie by -
ła po ni żej 70% i to mnie bar dzo cie szy. 
Pra co wa łeś też na uczel ni w Ira ku.

Tak. To by ło w Bag da dzie na Sad dam
Uni ver si ty for En gi ne ering and Scien ce,
czy li Uni wer sy te cie Sad da ma Hu saj na.
To był 1990 rok. Wte dy by ła woj na,

Irak za ata ko wał Ku wejt.

Woj na wy bu chła jak po je cha łem
na chwi lę do do mu. Stu den ci mi mó wi li
już wcze śniej na ucho: „Bę dzie woj na”.
Nie wie rzy łem im, a to by ły dzie ci naj wyż -
szych do stoj ni ków pań stwo wych. To by li
świet ni stu den ci, mło dzież kształ co na

w re no mo wa nych szko łach śred nich
w Eu ro pie. Sad dam Hu sajn za fun do wał
im w Bag da dzie uni wer sy tet, na któ rym
kształ co no we dług pro gra mu uni wer sy -
te tu w Mi chi gan. Po je cha łem tam z dys -
kiet ka mi że by mieć za ple cze do na -
uczania. U nas wów czas by ły dys kiet ki
5-ca lo we, te du że. A tam już nie by ło
dla nich kom pu te ra. By ły chwi le moc ne -
go za sko cze nia ! Pierw szy raz tam wi -
dzia łem bia łą ta bli cę. My śmy tam wie le
rze czy pierw szy raz wi dzie li. Kil ku na -
stu nas by ło w Bag da dzie. To był bar -
dzo cie ka wy okres i du żo się wte dy
nauczy łem.

Pra co wa łem tak że w Zjed no czo nych
Emi ra tach Arab skich na pry wat nym kont -
rak cie w szwedz kiej fir mie. Mo im za da -
niem by ło nad zo ro wa nie bu dów w kil ku
emi ra tach. Sa mo cho dem służ bo wym
prze jeż dża łem ty sią ce ki lo me trów. Dłu go
tam nie wy trzy ma łem bo za go rą co. Tam
jest pie kło. Wil got ność po nad 90%, tem -
pe ra tu ra w cie niu 40 stop ni. Współ czu -
łem ro bot ni kom. By li z Pa ki sta nu, Ban -
gla de szu, z tam tych re jo nów. Wie lu
wspa nia łych rze mieśl ni ków, pięk nie bu -
do wa li. Ta kich tyn ka rzy jak tam wi dzia -
łem, a po cho dzi li z Pe sza wa ru w Pa ki sta -
nie, to ni gdy w ży ciu już nie spo tka łem.
Ta ka pra ca na Bli skim Wscho dzie

to też nie sa mo wi ta przy go da.

Tak. Du żo tam się dzia ło. W Ira ku czę -
sto mnie bra li za Ara ba. Mia łem wą sy,
czar ne wło sy. Jak przy cho dzi li śmy gru pą
do skle pu to sprze daw ca za wsze mó wił
do mnie po arab sku, że bym wy tłu ma czył
resz cie o co cho dzi. A kie dyś na po -
czcie... W Bag da dzie by ła pocz ta skąd
dzwo ni li śmy do do mu. Moż na by ło roz -
ma wiać tyl ko 5 mi nut. Chy ba na ty le mie -
li usta wio ne na gry war ki. By ły tam ko lej -
ki. Ko lej ka dla ob co kra jow ców sto sun-
ko wo krót ka i dla kra jow ców, bar dzo, bar -
dzo dłu ga. Raz pod szedł do mnie żoł -
nierz, wziął za frak i wy pro wa dził z ko lej -
ki dla ob co kra jow ców. Za pro wa dził do
ko lej ki dla miej sco wych i za czął mi tam
coś mó wić. Więc ja na to wy ją łem służ -
bo wą le gi ty ma cję. A na sze le gi ty ma cje
by ły pa ra li żu ją ce, tam mu sia ło być coś
strasz ne go na pi sa ne.
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Nie wie dzia łeś co tam by ło na pi sa ne?

Wie dzia łem, wie dzia łem. By ło na pi sa ne
pra cow nik Kan ce la rii Re pu bli ki w Uni wer -
sy te cie Sad da ma Hu saj na i tak da lej... Żoł -
nierz sta nął na bacz ność, pra wie pła kał.
Wziął mnie za rę kę, za pro wa dził do te le fo -
nu i mo głem roz ma wiać bez ko lej ki. Ob -
słu ga pocz ty nie mia ła nic do ga da nia.
Du żo by ło ta kich hi sto rii.
Wróć my jed nak do spraw zwią za nych

z Two ją ak tu al ną pra cą. Ja kie wa run ki

trze ba speł niać, co trze ba umieć że by

mieć ta ką pra cę?

Trze ba znać an giel ski. Ję zyk tu jest bar -
dzo waż ny. Wie le bu dów by ło ta kich, gdzie
po pol sku się sło wa nie mó wi ło i nie pi sa -
ło. Dla te go stu den tom już na pierw szym
wy kła dzie mó wię, że dzi siaj nie je den, dzi -
siaj co naj mniej dwa ję zy ki trze ba znać,
że by ja koś wy god nie w pra cy da lej się roz -
wi jać. Po za tym że by do brze peł nić funk -
cję ta kie go przed sta wi cie la in we sto ra,
czy ko or dy na to ra in we sty cji trze ba mieć
wie dzę bu dow la ną, tro chę wie dzy eko no -
micz nej, znać te me to dy o któ rych już
wspo mnia łem.

Trze ba mieć też tro chę wie dzy praw ni -
czej. Wi dzisz, na ścia nie u mnie wi si plan -
sza: Pro ces bu dow la ny – pro ce du ry ad mi -
ni stra cyj ne [Rze czy wi ście, na ścia nie wi si
ta bli ca for ma tu A -0, przyp. A.Ś.]. Do te go
jest jesz cze se gre ga tor z wy ja śnie nia mi.
Dla in we sto rów za gra nicz nych mam ta kie
uprosz czo ne opra co wa nia w róż nych ję -
zy kach, bo oni bar dzo czę sto chcą już
pod czas pierw szych roz mów do wie dzieć
się jak u nas wy glą da ją pro ce du ry ad mi ni -
stra cyj ne. Po ka zu ję więc im prost szy
sche mat. Nie ten co wi si na ścia nie, bo by
ucie kli do do mu. Tłu ma czę, to trze ba za ła -
twić, to i jesz cze to... In we sto rzy się dzi -
wią. Kil ka ra zy tak by ło, że mi nie do wie -
rza li i kon sul to wa li się ze swo imi pol ski mi
praw ni ka mi.

Trze ba też po wie dzieć, że waż ną ro lę
w pro ce sie bu dow la nym ma praw nik.
W szcze gól no ści w na szych pol skich
wa run kach. Cza sa mi żar tu jąc mó wię
stu den tom, że każ da du ża, po rząd na
bu do wa koń czy się w są dzie. Jest to żart,
ale coś w nim jed nak jest, więc do brze kie -
dy od po cząt ku praw nik jest moc nym fi la -

rem. Zresz tą spra wa w są dzie nie jest
czymś strasz nym, to jest po pro stu roz -
strzy ga nie spo rów. I tu po ja wia się jesz cze
jed na waż na rzecz, mia no wi cie to, że klu -
czo we zna cze nie dla po wo dze nia przed -
się wzię cia, dla gład ko ści je go prze pro -
wadze nia ma umo wa. U nas w Pol sce
nie ste ty nie do pra co wa li śmy się wzor -
ców umów. Niem cy, An gli cy ma ją zna ko -
mi te wzor ce. U nas ni gdy te go nie by ło.
Po zwo le nie na użyt ko wa nie to też jest

chy ba coś co dzi wi za gra nicz nych in -

we sto rów.

Oczy wi ście, na wet mam ko le gów, któ -
rzy w swo jej dzia łal no ści go spo dar czej
niczym in nym się nie zaj mu ją jak za ła -
twianiem po zwo leń na użyt ko wa nie.
In we sto rzy za gra nicz ni są zszo ko wa ni,
że na przy kład bu do wa ho te lu skoń czy ła
się 1. lu te go, 2. już są re zer wa cje, a go ści
przyj mo wać nie moż na bo trze ba za czy -
nać pro ce du ry. Oczy wi ście bu dy nek mu si
speł niać wszyst kie wy ma ga ne wa run ki,
ale do brze by by ło, gdy by od biór od by -
wał się w ostat nich ty go dniach bu do wy.

Jest jesz cze jed na rzecz, któ ra „wy róż -
nia” na sze pra wo w Eu ro pie. Wszyst kie
oso by peł nią ce sa mo dziel ne funk cje tech -
nicz ne w bu dow nic twie – in spek tor nad zo ru,
kie row nik bu do wy, pro jek tant, wszy scy ma -
ją od po wie dzial ność cy wil ną. Ni ko go nie ob -
cho dzi kto za trud niał kie row ni ka bu do wy.
Jak się coś wy da rzy pro ku ra tor przyj dzie
do nie go do do mu i nie bę dzie się in te re so -
wał tym kto był je go pra co daw cą. In we sto -
rzy za chod ni te go nie ro zu mie ją bo tam
jest na ogół od po wie dzial ność kor po ra cyj -
na. Zda rza ją się ta kie sy tu acje, że na przy -
kład in we stor mó wi:

– Ten słup niech bę dzie cień szy. Mam
ta ki sam u sie bie i wszyst ko wy trzy mu je.

Pro jek tant na to:
– Nie mo że być cień szy. Ja za to od po -

wia dam.
– Ale to jest mój obiekt! Na pi szę ci,

że bio rę peł ną od po wie dzial ność.
– Nie, ty nie masz żad nej od po wie dzial -

no ści. Mo żesz pi sać co chcesz tu nikt
nie bę dzie te go czy tał.

Ta kie roz mo wy są czę ste. Za gra nicz -
ni in we sto rzy nie ro zu mie ją na sze go
pra wa.

A jak się pra cu je z ludź mi in nej na ro -

do wo ści? Peł no jest ste reo ty pów.

Jak to jest?

Wszyst ko jest tak jak w ste reo ty pach,
z gó ry moż na prze wi dzieć co się bę dzie
dzia ło. Jak jest bu do wa hisz pań ska al bo
wło ska to moż na pi sać plan ze bra nia
i wia do mo, że nie bę dzie on prze strze ga -
ny. Wszy scy bę dą ga dać to co chcą. Bu -
do wy wło skie, hisz pań skie i fran cu skie
to są za wsze ogrom ne zmia ny. Oni ta cy
są, że na bie żą co two rzą, w szcze gól -
ności Fran cu zi. I czę sto bar dzo do brze to
im wy cho dzi. Jak zo ba czą, że gdy by coś
zmie nić to bę dzie ład niej za czy na ją o tym
mó wić, szki co wać. Ze bra nie prze cią ga
się do póź nych go dzin noc nych. Kil ku
z nas, któ rzy je ste śmy świa do mi wszyst -
kich pro ce dur, od ra zu my śli: tu taj zmia -
na, tu od stęp stwo, tu no we po zwo le nie,
tam trze ba bę dzie uzgod nić z kon ser wa -
to rem, ale te go nie mó wi my. Niech skoń -
czą. Kie dy już wia do mo co się zmie ni,
to de li kat nie uświa da mia my, że to tro -
chę po trwa, że to, że tam to. Nie kie dy
jest wiel kie za sko cze nie, bo zwy kle twier -
dzą, że u nich w ogó le nie by ło by z tym
pro ble mu.

Pra co wa łem z Au stria ka mi, mia łem kil -
ka bu dów z Ame ry ka na mi, z Niem ca mi.
U Niem ców jest po rzą dek. Jak by ło na -
pi sa ne, że ze bra nie bę dzie od 10.00
do 12.30, to każ dy wie dział, że póź niej
już nie ma się co od zy wać, bo jest ko niec
ze bra nia. To nie jest złe, tyl ko że to jest
tro chę ogra ni cza ją ce, tro chę za bi ja my -
śle nie. Ale jest do bre, kie dy ca łe my śle -
nie jest zro bio ne wcze śniej i opra co wa -
nie jest szcze gó ło we, za mknię te. To jest
moż li we tyl ko na in we sty cjach po wta -
rzalnych.

W ogó le pro ces bu dow la ny to jest je -
den wiel ki ko cioł zmian. I do te go się trze -
ba przy sto so wać. Umo wa też mu si być
do te go przy sto so wa na. Tak ją trze ba
skon stru ować, że by się cie szyć ze zmian,
bo to jest no wa ro bo ta.
Czę ste zmia ny w pro jek tach, na pew -

no też na pię te ter mi ny, to chy ba jest

ner wo wa pra ca?

Chy ba tak. Bar dzo ner wo wo jest wte -
dy, kie dy naj waż niej szy jest ter min. Ta kie
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są cen tra han dlo we gdzie wszyst ko
musi się za koń czyć na Bo że Na ro dze -
nie, a Bo że Na ro dze nie się za czy na
na Wszyst kich Świę tych. A jesz cze
wcze śniej mu si być, jak to oni mó wią,
„za to wa ro wa nie”, któ re zaj mu je trzy
mie sią ce pod czas gdy jesz cze trwa ją
ro bo ty. A to są to wa ry za mi lio ny zło tych.
Jed ni bu du ją, in ni pil nu ją to wa ru, jesz -
cze in ni go roz kła da ją. A bu do wa le ci
bo wszyst ko mu si być w ter mi nie. To jest
stre su ją ce.

Na przy kład pod ko niec bu do wy nie -
któ rych cen trów han dlo wych we Wro cła -
wiu pra co wa ło 1700 osób, bar dzo du żo.
Ja kie to stwa rza pro ble my lo gi stycz ne!
Do te go za wsze jest coś nie tak. To jest
ner wo we. Ale je że li umo wa jest do sto so -
wa na do te go dy na micz ne go cha rak te ru,
je że li czło wiek się do te go od po wied nio
na sta wi, to moż na so bie po ra dzić. By le
ja koś się nie kłę bić, że tu mia łem go to wy
pro jekt, a na gle ktoś przy szedł i mó wi,
że ma być jesz cze jed na kon dy gna cja.
Tak ma być. Od ra zu trze ba za ło żyć,
że bę dą zmia ny.
Do tej pra cy trze ba mieć moc ne ner -

wy. Trze ba się też chy ba na wszyst kim

znać.

Nie trze ba. Wy star czy to co wcze śniej
mó wi łem – wie dza bu dow la na, tro chę
za rzą dza nia, tro chę eko no mii i tro chę
pra wa.

Cza sa mi war to jed nak coś wcze śniej
po znać, że by po tem do brze nad zo ro wać
bu do wę. Kie dy mia łem nad zo ro wać bu -
do wę za kła du na le żą ce go do kon cer nu
ko re ań skie go to naj pierw wy sła no mnie
do Ko rei i do Chin że bym obej rzał już
pra cu ją ce za kła dy. Że bym zo ba czył
na czym po le ga pro duk cja, że bym zo -
baczył te ich cle an ro om -y czy li po miesz -
cze nia ste ryl ne. Ta kie ro ze zna nie nie -
zwy kle po ma ga w póź niej szej pra cy.

Oglą da łem pra cę w po miesz cze niach
ste ryl nych, to by ło eks cy tu ją ce. Ide al nie
szczel na ha la, nie mo że być w niej na wet
czą stecz ki ku rzu. Wej ście trwa oko ło
40 mi nut. Naj pierw się trze ba wy ką pać,
po tem przejść przez wał ki z kle jem, po tem
się od po wied nio ubrać, po tem przejść
przez ke son, bo w ha li jest lek ko pod wyż -

szo ne ci śnie nie. Wy cho dze nie też trwa
oko ło 40 mi nut. Wyj ścia pra cow ni ków
do to a le ty, na de kom pre sję, na re laks
mu szą być pla no wa ne. W ha li są naj róż -
niej sze de tek to ry ku rzu, ci śnie nia, wil got -
no ści. Gdy bym te go nie zo ba czył to bym
nie ko or dy no wał sku tecz nie pra cy pro jek -
tan tów i na pew no nie po tra fił bym do brze
nad zo ro wać bu do wy ta kich obiek tów.

Si łą rze czy, jak czło wiek jest za an ga -
żo wa ny w róż ne go ro dza ju bu do wy,
to się na róż nych rze czach ja koś tam
zna. Mam ko le gę, któ ry nad zo ro wał pa -
rę har tow ni szkła – świet nie się zna
na szkle. In ny ko le ga był za an ga żo wa ny
w pro jek to wa nie wiel kiej fa bry ki fry tek
– do kład nie zna każ dą fa zę pro duk cji.
Więk szość tych bu dów na któ rych

by łeś to by ły bu do wy za gra nicz ne.

To chy ba nie jest przy pa dek.

Nie, to nie jest przy pa dek. Znam an -
giel ski, sta ram się wy bie rać in we sto -
rów an glo ję zycz nych. Chy ba mia łem
też szczę ście. Mo ich pierw szych bu dów
ni gdzie nie szu ka łem. Ktoś po pro stu
mnie za py tał czy bym nie po kie ro wał
bu do wą bo po dob no znam an giel ski.
A po tem już na za sa dzie łań cusz ka je den
in we stor od dru gie go się do wia dy wał.

Te raz ry nek jest trud niej szy. Jak sam
szu kam ja kie goś za ję cia ro bię to in ter ne -
to wo. Za glą dam do da nych po wszech nie
do stęp nych kto i gdzie pla nu je in we sty -
cję i wy sy łam ofer tę. Znam rów nież wie -
lu pro jek tan tów. In we stor bar dzo czę sto
za czy na od nich. Ale pro jek tant jest
atrak cyj niej szy jak mo że za pro po no wać
szer szą ofer tę. Wte dy dzwo ni do mnie
i pro si o po łą cze nie sił. Róż ne są spo so -
by na zna le zie nie ta kiej pra cy.
Gdy by nie in for ma ty ka i in ter net nie

moż na by ro bić tych wszyst kich prog -

noz i ko or dy na cji. Wszyst kie bu do wy

o któ rych roz ma wia my mu szą być cał -

ko wi cie skom pu te ry zo wa ne.

Pro jek to wa nie du żych obiek tów od by -
wa się za wsze w wie lu miej scach. Ktoś
tu ro bi pro jekt bu dow la ny, ale da ne przy -
sy ła ne są z róż nych stron świa ta. Ich
otrzy ma nie trze ba za wsze po twier dzać,
coś tam prze sy łać. Bez in ter ne tu to jest
nie re al ne. Mo że re al ne ale kosz tow ne.

Pa mię tam ta kie bu do wy z cza sów kie dy
nie by ło in ter ne tu. Kon sul tan ci przy jeż -
dża li z dru gie go koń ca świa ta. Dzi siaj
to wszyst ko się za ła twia te le kon fe ren -
cją al bo e -ma ilem. Skom pu te ry zo wa ne
jest wszyst ko. Dla te go kom pe ten cje in -
for ma tycz ne są ocze ki wa ne rów nież
od in ży nie rów bu dow la nych.

Te raz pra cu ję na ogrom nej bu do wie
gdzie wszyst ko jest zauto ma ty zo wa ne.
Tam są ta kie urzą dze nia in for ma tycz ne,
któ re ob ser wu ją czy się do sta ło e -ma ila,
czy prze czy ta ło, a jak nie prze czy ta ło
to przy cho dzi przy po mnie nie. Wszyst kie
ry sun ki są skła do wa ne na spe cjal nym
ser we rze. Każ dy ma tam do stęp, jed ni
ak tyw ny, dru dzy pa syw ny. Nie któ rzy dos -
ta ją au to ma tycz ny sy gnał o tym, że się
po ja wi ły ja kieś zmia ny. Ta kie skła do wa -
nie ry sun ków to w tej chwi li stan dard.

Te raz sły szę że jest pa rę bu dów
w oko li cy gdzie pro jek to wa nie od by wa
się w tak zwa nej chmu rze (clo ud com pu -
ting). To zna czy wszy scy, któ rzy pro jek tu -
ją po sy ła ją to w „chmu rę” a wszy scy
którzy ma ją mieć do stęp, ma ją do stęp.
Są spe cjal ne sys te my z za kre su BIM
(Bu il ding In for ma tion Mo de ling) do ta kie -
go roz pro szo ne go pro jek to wa nia. Sprzę -
żo ne to jest z za rzą dza niem. W ta kiej
bu do wie jesz cze nie uczest ni czy łem,
ale to pew no jest tyl ko kwe stia cza su.
Dzię ku ję za cie ka wą roz mo wę i ży czę

pra cy w chmu rze.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek

Przed wejściem do cleanroom-u
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NAJ DŁUŻ SZY TU NEL W POL SCE

Naj dłuż szy tu nel w Pol sce bę dzie miał
2 km dłu go ści. Zo sta nie wy drą żo ny
w Gó rach Wał brzy skich w po bli żu miej -
sco wo ści Sta re Bo ga czo wi ce, w ra mach
bu do wy przy szłej tra sy S3 łą czą cej
Świ no uj ście z pół noc ny mi Cze cha mi. 

Dol no ślą ski od ci nek S3 prze bie gać
bę dzie od No wej So li przez Le gni cę do
Lu baw ki. Je go dłu gość to bli sko 150 km.
Kosz to wać bę dzie 7 mld zł. W grud niu
ko mi sja eu ro pej ska wpi sa ła go na li -
stę klu czo wych pro jek tów, któ re mo gą
ubie gać się o do ta cję unij ną w ra mach
no we go pro gra mu „Łą cząc Eu ro pę”.
S3 mo że uzy skać do fi nan so wa nie
do 40 pro cent. Bu do wę moż na by wów -
czas roz po cząć w 2015 ro ku.

Tu nel ma być dwu na wo wy, w każ dej
z naw zmie ści się jezd nia o sze ro -
kości 10 m. Po nad to wy ko na ne zo sta -
ną przej ścia ewa ku acyj ne po mię dzy
na wami oraz prze jazd awa ryj ny.

Pra ce pro wa dzo ne bę dą z za sto so -
wa niem NATM (New Au strian Tun nel ling
Me thod) z wy ko rzy sta niem me to dy
strza ło wej. Nad zór in we stor ski peł nić
bę dzie fir ma ILF Con sul ting En gi ne ers.
Au stria cy chcą drą żyć tu nel po ka wał ku,
mi ni ma li zu jąc ry zy ko za wa le nia się wy -
ro bi ska.

Do tych czas obu do wa wsta wia na
w miej sce wy drą żo ne go tu ne lu mu sia ła
mieć ścia ny gru bo ści 1–2 m, by wy trzy -

mać prze su nię cia skał. Sto su jąc NATM
ma ona tyl ko oko ło pół me tra. Mniej szy
jest też prze krój wy ro bi ska. Bu du je się
więc szyb ciej i znacz nie ta niej.

Dru gi tu nel, rów nież dwu na wo wy,
320-me tro wy po wsta nie w po bli żu
miej sco wo ści Gost ków. Za sto su je się
tu me to dę od kryw ko wą i żel be to wą
obu do wę, po dob nie jak przy bu do wie
100-me tro we go tu ne lu w Kar pa czu,
któ ry kosz to wał 14 mln zł.

PM

RE MONT PA WI LO NU CZTE RECH
KO PUŁ WE WRO CŁA WIU

Zo stał roz strzy gnię ty prze targ na re wa -
lo ry za cję i prze bu do wę za byt ko we go
Pa wi lo nu Czte rech Ko puł. Pa wi lon za -
pro jek to wa ny przez czo ło we go wro c -
ław skie go ar chi tek ta Han sa Po el zi ga
po wstał przy oka zji bu do wy Ha li Stu le -
cia. W tym ro ku bę dzie ob cho dził swo je
set ne uro dzi ny. Ma w nim po wstać ga -
le ria sztu ki współ cze snej bę dą ca fi lią
Mu zeum Na ro do we go we Wro cła wiu.

Prze targ na re mont obiek tu wy grał
Bu di mex, któ ry za pro po no wał wy ko na -
nie prac za 75,667 mln zł. Do dat ko wym
atu tem Bu di me xu jest to, że jed no cze -
śnie pro wa dzi bu do wę par kin gu przy
Ha li Stu le cia, bę dzie mieć więc jed no
za ple cze bu do wy. Po nad to fir ma prze -
pro wa dzi ła uda ną re wi ta li za cję i mo der -
ni za cję Dwor ca Głów ne go we Wro c -

 ławiu, do wo dząc, że jest w sta nie spro -
stać za da niu.

Pro jekt re wa lo ry za cji zo stał przy go to -
wa ny w 2011 ro ku przez Mar ka Mi cha -
łow skie go z war szaw skiej pra cow ni
BeMM Ar chi tek ci. Za kła da mię dzy in ny -
mi re mont be to no wej kon struk cji oraz
po głę bie nie i za da sze nie dzie dziń ca.
Za koń cze nie in we sty cji ma na stą pić
do mar ca 2015 ro ku.

PM

BU DO WA AFRY KA RIUM 
WE WRO CŁAW SKIM ZOO

Mi nął wła śnie rok od roz po czę cia
prac nad bu do wą afry ka rium we wro c -
ławs kim ZOO.

Przy bu do wie afry ka rium pra cu je oko -
ło 200 osób z róż nych kra jów: Niem cy
nad zo ru ją cy bu do wę sta cji filt rów i za -
ple cza tech nicz ne go, Au stria cy któ rzy
wy ko na li dźwi ga ry bu dyn ku, Ja poń czy -
cy do zo ru ją cy bu do we pod wod ne go tu -
ne lu. Nad wy stro jem obiek tu pra cu je fir -
ma hisz pań ska. Głów nym wy ko naw cą
prac jest wro cław ska fir ma   PB In ter -
-Sys tem. Au to rem pro jek tu jest Ar C2
Fa bry ka Pro jek to wa. 

Do tych czas wy ko na no wy ko py pod
głów ny gmach, część bu dyn ku przy po -
mi na ją cą sta tek (znaj dzie się tam
ka wiar nia), ba se ny ze wnętrz ne i wy be -
to no wa no pod ziem ne czę ści obiek tu.
Obec nie trwa bu do wa kon struk cji ze -
wnętrz nej. Nie daw no przy wie zio no
wiel kie ele men ty dźwi ga rów, któ re pod -
trzy my wać bę dą dach. Ma ją po nad
40 me trów dłu go ści.

Naj więk szą atrak cją afry ka rium ma
być „Ka nał Mo zam bic ki“ z akry lo wym,
17-me tro wej dłu go ści pod ziem nym
tu ne lem dla zwie dza ją cych. Za mon to -
wa no już pięć z 50 akry lo wych ta fli two -
rzą cych gi gan tycz ne akwa rium. Gru -
 bość nie któ rych prze kra cza 20 cm.
Nad mon ta żem czu wa ją spe cja li ści
z ja poń skiej fir my.

PM

Pawilon Czterech Kopuł, czerwiec 2013
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Od daw na Pa ni pra cu je na sta no wi -

sku Po wia to we go In spek to ra?

W Po wia to wym In spek to ra cie Nad -
zo ru Bu dow la ne go pra cu ję od cza su
je go po wsta nia czy li od 1 stycz nia
1999 ro ku. Wcze śniej, przed re for mą
ad mi ni stra cyj ną, pra co wa łam w Wy -
dzia le Ar chi tek tu ry, Urba ni sty ki i Nad -
zo ru Bu dow la ne go w Urzę dzie Re -
jono wym w Lu ba niu. Po wia to wym
In spek to rem je stem od 1 grud nia
2011. Przede mną tę funk cję spra wo -
wał pan in ży nier Wie sław Ce gliń ski
– pierw szy Po wia to wy In spek tor Nad -
zo ru Bu dow la ne go, wiel ki przy ja ciel
bu dow nic twa, sza nu ją cy trud i wy si łek
każ de go in we sto ra. Ja sta ram się być
god nym je go na stęp cą. Za czy na li śmy
tyl ko we dwój kę. Ta ki dwu oso bo wy in -
spek to rat dzia łał przez kil ka lat. Od lip -
ca 2003 ro ku za kres kom pe ten cji or -
ga nu zna czą co się zwięk szył o za -
da nia zwią za ne z od bio ra mi obiek tów
bu dow la nych. Wów czas otrzy ma li śmy
do dat ko we środ ki na utwo rze nie do -
dat ko wych eta tów i nasz skład oso bo -
wy jest w tej chwi li tro chę więk szy. 

Je stem ma gi strem in ży nie rem bu -
dow nic twa z upraw nie nia mi. Bez nich
nie mo gła bym peł nić tej funk cji. Bu -
dowę wi dzę te raz od dru giej stro ny,
od stro ny prze pi sów. Jest to zna czą -
ca róż ni ca.

Pewnie nie na rze ka Pa ni na brak

pra cy, po wiat lu bań ski jest dość

du ży.

Tak, do syć du ży. W skład po wia -
tu wcho dzi sie dem gmin: Lu bań,
Świe ra dów Zdrój, Ol szy na, Le śna,

gm. Lu bań, Sie kier czyn i Pla te rów ka.
W 2012 ro ku ode bra li śmy 173 obiek -
ty i prze pro wa dzi li śmy 281 kon tro li.

Ja kie obiek ty by ły ode bra ne?

By ło wśród nich 88 bu dyn ków jed -
no ro dzin nych, 3 wie lo ro dzin ne i 12
obiek tów uży tecz no ści pu blicz nej.

Nasz po wiat jest, moż na po wie -
dzieć, spe cy ficz ny, po nie waż na na -
szym te re nie znaj du je się Świe ra dów
Zdrój – pręż nie roz wi ja ją ca się miej -
sco wość uzdro wi sko wa. W ostat nim
cza sie po wsta ło tam du żo ho te li wy -
po sa żo nych w peł ną ba zę za bie go wą
wraz z ba se na mi, w ubie głym ro ku
ode bra li śmy ich aż 7. Jest to naj czę -
ściej mo der ni za cja i roz bu do wa już
ist nie ją cych obiek tów, ale są wśród
nich i no we re ali za cje. Pra ce bu dow -
la ne wy ko ny wa ne by ły z du żym pie -
ty zmem i w na wią za niu do ist nie ją cej
ar chi tek tu ry. W 2006 ro ku Park Ho tel
SPA ze Świe ra do wa Zdro ju zdo był
I na gro dę w ogól no pol skim kon kur sie
Mo der ni za cja Ro ku 2006. W tym ro -
ku do te go kon kur su chce my zgło sić
dwa obiek ty. Jed nym z nich jest ho tel,
a dru gim tak zwa ny Czar ci Młyn – od -
re mon to wa ny młyn, w któ rym moż na
zo ba czyć au ten tycz ne sta re wy po sa -
że nie. Po wstał tam skan sen „Dom
Chle ba” bę dą cy jed ną z atrak cji tu ry -
stycz nych Świe ra do wa.

A in ne go ty pu in we sty cje – szko ły,

szpi ta le, za kła dy prze my sło we.

Nie by ło te go ro dza ju in we sty cji.
Za kła dy pro duk cyj ne po wsta ją ce
w Spe cjal nej Stre fie Eko no micz nej

Ma łej Przed się bior czo ści ada ptu ją
ist nie ją ce bu dyn ki po by łych za kła -
dach ta bo ru ko le jo we go ale są rów -
nież i no we obiek ty. Tro chę in we sty cji
jest w Lu ba niu. Rzu ca się w oczy re -
wi ta li za cja Ryn ku i tak zwa ne go tre -
tu, czy li za bu do wy śród ryn ko wej.
Zo stał on od bu do wa ny wła ści wie
od pods taw. Trwa ło to 5–6 lat. Znaj du -
je się tam te raz Łu życ kie Cen trum
Roz wo ju.

Wróć my te raz do tych kon tro li,

o któ rych Pa ni przed chwi lą mó wi -

ła. 281 to du żo. Przyj mu je się, że

w ro ku są 252 dni ro bo cze. To wy -

cho dzi wię cej niż jed na kon tro la

dzien nie. W ja ki spo sób wy bie ra się

bu dyn ki, któ re ma ją być skon tro lo -

wa ne?

Każ de go ro ku two rzo ne są pla ny
kon tro li. Sta ra my się kon tro lo wać
przede wszyst kim, mó wiąc ko lo kwial -

WSZYSTKO POWINNO BYĆ ZGODNE
Z PORZĄDKIEM PRAWNYM
Rozmowa z Bożeną Nawrot, Powiatowym Inspektorem Nadzoru
Budowlanego w Lubaniu
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ta log, na pod sta wie któ re go za li cza
się od stęp stwa do jed nej bądź do dru -
giej gru py. Na przy kład od stęp stwem
istot nym jest pod nie sie nie ścian ki ko -
lan ko wej, a nie istot nym zmia na ukła -
du otwo rów okien nych. Od stęps twa
istot ne częst sze są na ma łych bu do -
wach. Na du żych bu do wach jest
znacz nie le piej, w cią gu ostat nich kil -
ku lat chy ba nie by ło od stęp stwa istot -
ne go. Ta ka od wrot na za leż ność.

W przy pad ku od stęp stwa nie istot -
ne go wy star czy do star czyć ry sun ki
za mien ne, w przy pad ku istot ne go za -
czy na się trud na i skom pli ko wa na
pro ce du ra opi sa na w Usta wie, tak
zwa ne po stę po wa nie na praw cze.

Jak to się od by wa?

Je śli bu dy nek był w trak cie re ali za cji
to wstrzy mu je my bu do wę. Na to miast
je że li od stęp stwo zo sta nie „wy ła pa ne”
przy od bio rze, to jest sprze ciw do do-
pusz cze nia obiek tu do użyt ko wa nia.
Po tym za czy na się pro ce du ra nap raw -
cza. Z niej wy cho dzi nam czy bu do wa
bę dzie mo gła być da lej kon ty nu owa na,
czy nie, co z nią zro bić? Przede wszyst -
kim spraw dza my zgod ność z pla nem
za go spo da ro wa nia i wa run ka mi tech -

nicz ny mi. W 95% przy pad ków uda je się
to wszyst ko „wy pro sto wać” i zgod nie
z pra wem do pro wa dzić do koń ca.

A te 5 pro cent?

Naj wię cej pro ble mów jest w mo -
mencie kie dy bu dy nek stoi w stre fie
ochro ny kon ser wa tor skiej lub w pla nie
prze strzen nym za go spo da ro wa nia są
okre ślo ne ob ostrze nia. Wte dy bu dy nek
nie za wsze mo że po zo stać w swo im
do tych czas zre ali zo wa nym kształ cie,
cza sa mi trze ba coś wy bu rzyć.

Ale prze cież in we stor mo że w cza sie

bu do wy chcieć coś zmie nić.

Oczy wi ście, mo że to zro bić je śli
zmie ni de cy zję po zwo le nia na bu do wę.
Zaj mie to tro chę cza su, ale w osta tecz -
nym ra chun ku się opła ci. 

Czym jesz cze zaj mu je się Po wia to wy

In spek to rat Nad zo ru Bu dow la ne go?

W na szej dzia łal no ści du żo cza su
po świę ca my na kon tro le obiek tów
w trak cie użyt ko wa nia. Przed szko la,
szko ły, wszyst kie obiek ty uży tecz no ści
pu blicz nej, bu dyn ki miesz kal ne wie lo ro -
dzin ne i in ne obiek ty na przy kład ho te -
lo we, spor to we, pro duk cyj ne, ma ga zy -
no we itp. mu szą mieć tak zwa ną
książ kę obiek tu bu dow la ne go i nie zbęd -
ne pro to ko ły ba dań oraz spraw dzeń
i my to kon tro lu je my.

Te go jest bar dzo du żo?

Tak, bar dzo du żo i to jest du ża od -
po wie dzial ność. Spraw dza my książ ki
obiek tów bu dow la nych, spraw dza my
pro to ko ły kon tro li. Kła dzie my na cisk
na obiek ty uży tecz no ści pu blicz nej.

Po wia to wy In spek tor Nad zo ru Bu -
dow la ne go wkra cza też do ak cji w wy -
pad ku ka ta strof bu dow la nych, ma my
na to od po wied nie pro ce du ry.

Mia ła Pa ni w swo jej pra cy do czy nie -

nia z ka ta stro fą bu dow la ną?

Nie ste ty, mia łam w lip cu ubie głe go
ro ku. Pa li ła się fa bry ka chu s te czek

nie, bu do wy du że czy li te, któ re póź -
niej wy ma ga ją de cy zji do pusz cze nia
do użyt ko wa nia. Są to kon tro le obo -
wiąz ko we wy ni ka ją ce z prze pi sów
usta wy Pra wo bu dow la ne. Mniej sze
bu dyn ki, ga ra że itp, rów nież pod le ga -
ją od bio ro wi z tym, że usta wa nie nak -
ła da na nas obo wiąz ku prze pro -
wadze nia kon tro li. In we stor skła da
nam kom plet do ku men tów, my spraw -
dzamy czy wszyst kie są pra wi dło -
we. Nie ma my obo wiąz ku od bio ru
na miej scu bu do wy. Jed nak my czy li
Po wia to wy In spek to rat Nad zo ru Bu -
dow la ne go w Lu ba niu od wie dza my
prak tycz nie wszyst kie bu do wy bo jak
ma wiał mój po przed nik: „ma my sza -
cu nek do każ de go in we sto ra”.

Ja kie są efek ty tych kon tro li?

W ubie głym ro ku skon tro lo wa li śmy
234 obiek ty w bu do wie. Wy kry li śmy
tam 64 nie pra wi dło wo ści re ali za cyj ne,
to wię cej niż 1/4.

Co się dzie je po stwier dze niu nie pra -

wi dło wo ści?

Usta wa Pra wo bu dow la ne mó wi o tak
zwa nych od stęp stwach re ali za cyj nych.
Dzie li je na istot ne i nie istot ne. Jest ka -

Lubań, kamienice w bloku śródrynkowym
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hi gie nicz nych IM KA miesz czą ca się
w ada pto wa nych po miesz cze niach da-
w nej „Ba weł nian ki”. To był je den z więk -
szych po ża rów na Dol nym Ślą sku.
Spa li ło się 2/3 za kła du. Znisz cze nie
obiek tu w wy ni ku po ża ru też jest ka ta -
stro fą bu dow la ną, więc mu sie li śmy
prze pro wa dzić ca łą wy ma ga ną pra -
wem pro ce du rę. Oczy wi ście pro ku ra -
tura i po li cja też pro wa dzi ły od ręb ne
po stę po wa nia.

Nie roz ma wia ły śmy jesz cze o sa mo -

wo lach bu dow la nych.

O sa mo wo lach do wia du je my się naj -
czę ściej z tak zwa nych in for ma cji oby -
wa tel skich, któ rych jest bar dzo du żo.
Na ano ni my nie ma my obo wiąz ku re -
ago wać pod wa run kiem, że nie mó wią
o za gro że niu zdro wia i ży cia ludz kie go
z uwa gi na re ali za cję bu do wy lub stan
tech nicz ny bu dyn ku. Jed nak wie le in -
for ma cji jest pod pi sa nych imie niem
i na zwi skiem. Wte dy mu si my od po wie -
dzieć te mu, któ ry do nas pi sze, mu si my
po in for mo wać co w da nej spra wie
zrobi li śmy. I mu szę po wie dzieć, że te
in for ma cje to są naj czę ściej „strza ły
w dzie siąt kę”. Au tor li stu do brze wie
co zo sta ło zro bio ne bez po zwo le nia
na bu do wę.

A ja kie to są naj czę ściej obiek ty?

Głów nie są to ma łe bu do wy, ga ra że,
bu dyn ki go spo dar skie. 

Co się da lej dzie je z wy kry tą sa mo -

wo lą?

Je śli obiekt jest wy ko na ny zgod nie
z prze pi sa mi, nie ko li du je z pla nem za -
go spo da ro wa nia prze strzen ne go i bra -
ku je mu tyl ko po zwo le nia na bu do wę
moż na go zo sta wić pod wa run kiem
wy ko na nia i przed sta wie nia przez in -
we sto ra pro jek tu bu dow la ne go z nie -
zbęd ny mi uzgod nie nia mi i uisz cze nia
opła ty le ga li za cyj nej. Ta ka opła ta
w przy pad ku np. do mu jed no ro dzin ne -
go wy no si 50 tys. zł, a w przy pad ku ga -
ra żu aż 25 tys. zł (na wet ga ra żu ty pu

„bla szak”). Wy so kość tej kwo ty nie za -
le ży ode mnie. W za łącz ni ku do usta -
wy Pra wo bu dow la ne znaj du ją się
ta be le, w któ rych zo sta ły okre ślo ne
ka te go rie obiek tów oraz współ czyn ni ki,
na pod sta wie któ rych na le ży ob li czyć
wy so kość opła ty le ga li za cyj nej bądź
ka ry. Nie speł nie nie któ re goś z wa run -
ków po da nych wy żej po wo du je au to -
ma tycz ny na kaz roz biór ki. Są tak że ka -
ry za pro wa dze nie ro bót bu dow la nych
bez ze zwo le nia. Ja ko urzęd nik ad mi ni -
stra cji pań stwo wej mu szę re ali zo wać
za pi sy za war te w Usta wie, wszyst ko
mu si być zgod ne z po rząd kiem praw -
nym. Ka ry za od stęp stwa re ali za cyj ne
od po zwo le nia na bu do wę nie są już
tak do tkli we.

Re stryk cyj ne i skom pli ko wa ne jest

to pra wo.

Skom pli ko wa ne, jed nak nie zna jo -
mość pra wa nie zwal nia od od po wie -
dzial no ści. In we stor mo że nie znać
prze pi sów, ale to on za trud nia kie row ni -
ka bu do wy, któ ry ma upraw nie nia   bu -
dow la ne. Kie row nik, peł nią cy sa mo -
dziel ną funk cję w bu dow nic twie, ma
obo wią zek znać prze pi sy. Wiem jak
to by wa. In we stor czę sto usi łu je wy -
musić re ali za cję ro bót bu dow la nych

wbrew prze pi som. Gdy by jed nak kie -
row nik uświa do mił in we sto ro wi ja kie
bę dą kon se kwen cje, gdy by miał tę wie -
dzę, to in we stor mo że by się 10 ra zy
za sta no wił. Świa do mość kie row ni ka
bu do wy mo że oszczę dzić wszyst kim
wie lu kło po tów.

Jak jest ze zna jo mo ścią pra wa bu -

dow la ne go wśród osób peł nią cych

sa mo dziel ne funk cje w bu dow nic -

twie? Jak Pa ni to oce nia?

Wi dzę zmia ny na lep sze, ale jesz cze
du żo jest do zro bie nia. Czę sto spo ty -
kam się z nie wie dzą, cza sa mi wręcz
z nie fra so bli wo ścią. Nie chcę na rze kać.
Jak wcze śniej już mó wi łam są bu do wy
pro wa dzo ne w spo sób pro fe sjo nal ny.
Dla te go uwa żam, że bar dzo do bre są
ta kie spo tka nia szko le nio we or ga ni zo -
wa ne przez Dol no ślą ską Okrę go wą
Izbę In ży nie rów Bu dow nic twa, ta kie jak
to w Zgo rzel cu. Mo że my tam po roz ma -
wiać, mo gę uczu lić na nie któ re pro ble -
my, mo gę od po wie dzieć na py ta nia.
My ślę, że war to to ro bić czę ściej.

Dzię ku ję za in te re su ją cą roz mo wę.

Roz ma wia ła Agniesz ka Śro dek

Lubań, zabudowa bloku śródrynkowego
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A  M O Ż E  D O  S Ą S I A D Ó W ?

Do są sia dów, czy li do Czech. To bar -
dzo bli sko, z Wro cła wia do Pra gi jest
tyl ko 285 km – bli żej niż do War sza -
wy, od któ rej dzie li nas od le głość
354 km. Nie trze ba zresz tą je chać aż
tak da le ko. Tuż za gra ni cą, w cze skich
Su de tach, jest bar dzo wie le in te re su -
ją cych rze czy do zo ba cze nia – skal ne

mia sta, ma low ni cze mia stecz ka, zam -
ki i pa ła ce. Wła śnie te zam ki i pa ła ce
chy ba naj bar dziej przy cią ga ją uwa gę.
Jest ich du żo i są do brze za cho wa ne
– Grabštejn, Na chod, No ve Me sto
nad Me tu ji, Lem berk, Za ku py, Sy -
chrov, Fry dlant. Te i wie le in nych zo -
sta ło opi sa nych w książ ce „Szla chec -
kie i ary sto kra tycz ne re zy den cje
w Su de tach Cze skich. Su de ty Za -
chod nie i Środ ko we” (w 2014 ro ku ma
się uka zać dru ga część obej mu ją ca
Su de ty Wschod nie). Jej au to rem jest
znaw ca Dol ne go Ślą ska i Su de tów
– Ro mu ald Łu czyń ski. To pierw sze
pol sko ję zycz ne opra co wa nie opi su -
jące ar chi tek tu rę i dzie je zam ków
w przy gra nicz nym ob sza rze Czech
po win no się zna leźć w bi blio te ce
każ de go mi ło śni ka ar chi tek tu ry i Su -
de tów.

Nie da le ko gra ni cy, 13 km od przej -
ścia w Za wi do wie, u stóp Gór Izer -
skich znaj du je nie wiel kie mia stecz ko
Fry dlant. To wła śnie tam na po wul ka -
nicz nym stoż ku wzno si się mo nu men -
tal na wa row nia o tej sa mej na zwie.
Za mek Fry dlant sta no wi cie ka we po -
łą cze nie daw ne go śre dnio wiecz ne go

go tyc kie go zam ku i re ne san so we go
pa ła cu.

Je go hi sto ria się ga XIII wie ku, kie dy
to za pa no wa nia ów cze sne go kró la
Czech Prze my sła Oto ka ra II wznie sio -
ny zo stał tu pierw szy gród obron ny.
Przez kil ka stu le ci wa row nia na le ża ła
do moż nej ro dzi ny von Bie ber ste inów,
a po bez po tom nej śmier ci ostat nie go
przed sta wi cie la ro du w 1558 ro ku
prze szła w rę ce von Re der nów. By li
oni nie tyl ko zna ko mi ty mi go spo da -
rzami i wo jow ni ka mi, ale tak że bu dow -
ni czy mi i mi ło śni ka mi sztu ki. Na prze -
ło mie XVI i XVII wie ku za spra wą
Ka ta rzy ny von Re dern roz bu do wa no
za mek w sty lu re ne san so wym. Pra -
cami kie ro wał wło ski ar chi tekt Mar co
Spaz zio di Lan cio, któ ry przy sto so wał
obiekt do no wej mo dy. To wte dy po -
wsta ły wspa nia łe sgraf fi to we de ko ra cje
na ścia nach bu dow li, któ re do dziś przy -
cią ga ją uwa gę zwie dza ją cych.

Ko lej nym wła ści cie lem zam ku był
wy bit ny cze ski wódz i po li tyk z okre -
su woj ny trzy dzie sto let niej ksią żę
Al brecht von Wal len ste in. Po je go tra -
gicz nej śmier ci w 1634 ro ku pa łac stał
się wła sno ścią ro dzi ny Gal la sów, od

Sgraffitowe dekoracje na ścianach

pałacu

Zamek Frydlant
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1757 ro ku na zy wa nej Clam -Gal las,
i w jej rę kach był aż do za koń cze nia
II woj ny świa to wej. To wła śnie oni
po raz ko lej ny roz bu do wa li za mek,
któ ry miał przede wszyst kim słu żyć
wy go dzie je go wła ści cie li. W 1801 ro -
ku część zam ku udo stęp ni li zwie -
dzają cym, two rząc pierw sze te go ty -
pu mu zeum w Eu ro pie Środ ko wej.
W 1945 ro ku za mek Fry dlant, bę dąc
dzie dzic twem kul tu ry cze skiej, stał się
wła sno ścią pań stwa. Od 1995 ro ku
z wiel ka pie czo ło wi to ścią pro wa -
dzone są na nim pra ce re no wa cyj ne
i kon ser wa tor skie.

Za mek Fry dlant jest jed nym z naj -
czę ściej od wie dza nych obiek tów hi -
sto rycz nych w Cze chach. Bo ga te
zbio ry zam ku są dziś pre zen to wa ne
w 65 sa lach. W skład eks po zy cji zam -
ko wej wcho dzą me ble, ob ra zy, szkło
i por ce la na. Wnę trza udo stęp nio ne
do zwie dza nia są kom plet nie i bo ga -
to wy po sa żo ne. Na uwa gę za słu gu -
ją: re pre zen ta cyj ny sa lon wy ło żo ny
XVII -wiecz ny mi zło co ny mi ta pe ta mi
ze skó ry, po kój dzie cin ny z za baw ka -
mi z koń ca XIX wie ku, kuch nia z kom -
ple tem mie dzia nych ron dli, ła zien ki,
ja dal nia, po ko je hra bie go, kan ce la ria
i po ko je hra bian ki. Po za tym moż na
zo ba czyć wiel ki zbiór fa jek, ko lek cję
bro ni od cza sów hu sy tów przez re ne -
sans i woj nę trzy dzie sto let nią aż
do wie ku XIX oraz wy sta wę po świę -
coną woj nie trzy dzie sto let niej i Al -
brech to wi von Wal len ste in.

Mu zeum moż na zwie dzać tyl ko
z prze wod ni kiem, są prze wod ni cy
mó wią cy po pol sku. Tu ry stom pro -
ponu je się dwie tra sy zwie dza nia.
1. tra sa obej mu je dzie dzi niec zam -
kowy ze sgraf fi to wy mi de ko ra cja mi,
wnę trza (sa la ry cer ska, kan ce la ria
zwierzch nic twa, po ko je hra bian ki, ła -
zien ka, po kój dzie cin ny, po ko je hra -
bie go, sa lon re pre zen ta cyj ny, sa lon
jadal ny, kuch nia), ka pli cę zam ko wą
oraz ko lek cję fa jek. Obej rze nie te go

wszyst kie go zaj mu je oko ło dwóch go -
dzin. 2. tra sę zwie dza nia two rzy ko lek -
cja bro ni hi sto rycz nej in sta lo wa na
w spo sób ty po wy dla XIX wie ku (pier -
wot ne wi try ny i sto ja ki). Zwie dza nie
zaj mu je oko ło go dzi ny.

Agniesz ka Śro dek

Za mek Fry dlant

Fry dlant, ul. Za mec ka
www.za mek -fry dlant.cz

Jedna z pałacowych łazienek

Go dzi ny otwar cia:
co dzien nie 
(oprócz po nie dział ków)
kwie cień, paź dzier nik 9.00–15.30
maj, czer wiec, wrze sień 9.00–16.00
li piec, sier pień 9.00–16.30

Ce ny bi le tów:
1. tra sa zwie dza nia – 210 KCz
2. tra sa zwie dza nia – 190 KCz
Par king – 50 KCz

Pałacowe wnętrze
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